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Ważne dla szkół!
kanwy, płótna, juty, wełny, 
tfłóczli, jedwabie, bawełny.

Roboty zaczęte i odznaozene. 
Wybói wielki. U|  -^= -- Ceny niskie.

Poleca

ICZIBKOW SK!
; Grodzią 2.

Bojkot ?olal(iw  w Krakowie.
Nigdy nie było społeczno tycie w Kra­

kowie tek  zdemoralizowane i zdeprawo­
wane — jak  pod rzadami prezydenta Dra 
Lea. — Nigdy kilku m acherów żydowskich 
z Izby handlowo -  przemysłowej nie odgry­
wało ta c  m iJk iej roli jak  za rządów dzisiej­
szego prezydenta?

Z ai sam p. D r Lso, prezes Koła polskiego, 
zamiast rnetelnie zająć się gospodarką m iej­
ską 1 dbać o polskość m iasta Krakowa — 
albo wysiaduje sobie w  Wiedniu prowadżąc 
eksperym entalną ruako - żydowską politykę 
ugodową, albo też reklam ując przez ezmo- 
ków gazeciarskicb po gazetach wiedeńskich, 
swą piayjeżń z nasaym m istrzem  Paderew ­
skim (cbyb*. tylko jednostronu 1), wyjeżdża 
nibyto do niego Jako swego .przyjaciela" (?) 
do SzwsJcaryi.

Zaiste, daiwua kombinacya — z jednej 
strony  antysem icka „Dwugroszówka W ar­
szawska", 1  drugiej strony jej przyjaciele 
pp. Leo-Judkiewicz-M trz Bazes. Taka kombi­
nacya może się chyba zmieścić w  głowie 
alno prezesa Koła p< iBsiego, albo tei u  dzien­
nikach wiedeńskich. Wobec takich stosun 
ków  me należy się driwić, że całą gospo­
darkę miejską, szczególnie zaś interesy pol­
skiego przem ysłu w Krakowie zostawione 
■ą na pastw ę losu a roboty miejskie rozdaje 
względnie zatw ierdza nie komUya ekonom i­
czna Rady miejskiej tylko spółka pp. bazes- 
Merz-Aszkenazy.

Spółce tej ulega szczególnie p. wicepre­
z y d e n ta  a r  e, wdzięczny za ostatnie vybory  
do Sejmu, tak  jako osłonek prezydyum mia­
s ta  Krakowa, jak  też jako radca aworu i 
naczelnik budownictwa w starostw ie.

Przedew szystkiem  musimy tu  zaznaczyć, 
że dzisiejsze roboty ta k  autonomiczne jako 
też i rządowe nie są tylko środkiem , m ają­
cym na oeiu stw orzenia dla m iasta wzglę­
dnie dla k raju  zakładów, czyniących zadość 
naszym potrzebom  kulturalno-społecznym  — 
aie są one początkiem ogólnej akcyi ra tu n ­
kowej dla polskiego przemysłu i rękodzieła.

Tymczasem w ostatnich latach d o s t a j ą  
r o b o t y  t y l k o  ż y d z i  a w tych miej­

scach, skąd ma iść #  naród ośw iata i k u l­
tu ra  polska, rozlega Blę dziś szw argot ży­
dowsko - niemiecki, przy akompaniam encie 
k tórego budują się polskie szkoły i gmachy 
polskich urzędów.

A ze tak  jest, mówią za. siebie fakta.
S t a r o s t w o  w K r a k o w i e  oddało w 

ostatnich czasach w r ę c e  ż y d o w s k i e  
prawie wszystkie roboty. I ta k :

G mnazyum wj Podgórzu (około 500.000 
kor.) otrzym ał p. Gutmann.

W eterynarję  (około 450.000 kor,) i szkołę 
przemysłową (zwyż 1,500.000 kor.) otrzym ała 
Spółka Hand Riegelhaupt Epstein.

Ki nika psychiatryczna (około 300.000 kor.) 
Liebliog e t Kshsne.

Zaś g m i n a  m i a s t a  K r a k o w a  oddała 
w ręce żydow skie :

Szkołę przemysłową żeńską (około 500.000 
kor.) otrzym ał Kieinberger.

Trzy szkoły ludowe (około 900 000 kor.) 
pp. Apter-Silberberg.

Zakłady sanitarne (około 1 milion kor.) 
otrzym a prawdopodobnie albo firma Hsnd- 
Riffrelbaupt albo też Oberlader.

.leżeli do tego dodamy, że kolek tor po 
obu stronach Wisły, Dworzec kolejowy, znie­
sienie wału oraz dostaw ę kostek  brukowych 
(Jojne Abelec) otrzym ały także firmy żydów 
skie — to dostaniemy przegląd tych środ­
ków, którym i p. Dr Leo Jako prezes Koła 
polskiego popiera p o l s k i e g o  przedsiębiorcę 
i rękodzielnika.

Z tej powodzi i przewagi przedsiębiorstw  
żydowskich, uratow ała się tylko dla przed­
siębiorcy chrześcijańskiego budowa kanałów 
miejskich w .Podgórzu (około 31)0000 kor.j 
a należy co tylko przypisać jakiem uś szczę 
śiiwemu przypadkowi, gdyż referen t Rady 
miejskiej, kato lik  p. inż. Rolle, przygotowu­
jąc się do raWcdu przyszłego radcy miej­
skiego w Wielkim K rakowie — forsował 
przedsiębiorcę żyda.

Drugą robotą jeduak „nibyto" uratow aną 
dla chrz< ćsijanina jes t t udowa sądu w Tar 
nowie. Budowę tego gmachu utrzym ał p. Hi­
polit Śliwiński, największego typu połak-źyd, 
członek „Komisy! Tymczasowej", k tó ry  w 
czasie swej dość krótkiej pracy parlam en­
tarne], za przykładem  swych przyjaciół ży­
dów potrafił podreperować dość skutecznie 
swe „zdrowie" nadszarpane przy budowie 
sądu w Brzeżanscb.

Tak więc wygląda w  praktyce popieranie 
p o l s k i e g o  przemysłu przez Radę m iejską 
i przez Starostw o w Krakowie.

Tak dłużej być nie może, społeczeństwo 
nie może do tego dopuścić, ażeby nasze naj­
żywotniejsze interesy, od których zależy prze­
cież w pierwszym rzędzie polskość nietylko 
m iast ale też i całego kraju , byty ignorow a­
ne przez nasze ciała publiczne i przez pre­
zesa Koła polskiego. Miasto Kraków ma 
przecież jakieś obowiązki wobec Polski i pol­
skości a nietylko wobec Izraela. Co prawda — 
w prezydyum m iasta polskość ma właściwie 
jednego tylko reprezentan ta w osobie p. wi­
ceprezydenta Szarskiego, atoli do obowiąz­

ków wobee Polski przyznają się — przynaj­
mniej publicznie - wszyscy członkowie Rady 
miejskiej i prezydyum. Czyby w pałacu Wie 
lopolskich hołdowano już dosłownie orzecze­
niu p. Jastrzębca- S.-okowskiego, że polszcze­
nie m iast je s t podleniem m iast?...

Pod flagą więc zupełnie żydowską płynie 
w Krakowie s ta tek  polityczny Dra Leo. Jego 
inojżaszowi przyjaciele otrzym ują dostawy 
milionowe i w ykupują Kruków a Dr Leo 
robi karyerę. W ielka spółka kupiecka rządzi 
dzisiaj Krakowem. Chrześcijańscy Jej człon­
kowie z jakąś dziwną ślepotą biorą udział 
w tr j celowej akcyi, dążącej do usunięcia z 
m iasta śludów ostatnich polskości.

Dzieje się to  za „świetnych" i „sławnych" 
rządów „wielkiego" prezydenta Dra Leo.

Za nawias?
Dajemy miejsce następującym  uwagom, 

nadesłanym z poza Redakcyi.
Wilhelm II. przyjechał do Poznania — po­

tom ek dawnych lenników Rzeczypospolitej 
dawał wyraz swem u panowaniu nad jedną 
z jej części. A na to  święcenie tryum fu za­
prosił do swego sto łu  Polaków, kazał jeść 
swój chieb tym , k tórych  krw ią niegdyś, łza­
mi dzisiaj pisane są  dzieje panowania jego 
domu nad tym  krajem

To zestawienie, tak  strasznie bolesne i 
upokarzaj „re rozdarło wszystkie nie zabli­
źnione rr.&j, przypomniało wszystkie krzy­
wdy i wywołało, jako  odruch, okrzyk p ra ­
wie powszechny 1 jednogłośny potępienia 
i oburzenia na tych Polaków, k tórzy  przy­
jęli zaproszenie do poznańskiego „Zwiag- 
Uri".

Nie bylibyśmy godni zwać się narodem, 
gdybyśmy nie czuli krzywd, nam zadawa­
nych, zaprzeczylibyśmy naszej, wielkiej i świę­
tej przeszłości, gdyby honor narodowy nie 
był nam drogim. Aie czy pomimo to bIu- 
sznem jest to  nam iętne i bezwzględne potę­
pienie, czy słusznymi byty zwłaszcza zarzuty 
podłości i zdrady, k tó rych  tym  panom nie 
szczędzono ?

Mickiewicz w „Dziadach", w scenie balu 
u senatora kładzie w  usta  Starosty, k tórego 
przedstawia, jako typ Polaka w rodzaju Kon­
federatów  Barskich te  pełne tragizm u U ow a: 
„Po turm ach siedzi młodzież nasza, Nam 
każą iść na bali"

Tu nie kazał iść feldjeger, a za nieprzy- 
jęcie zaproszenia nie groził Sybir lub konfi­
skata. Przeciwnie, za przyjęcie zaproszenia 
„clvlum ardor" i gorzej, bo „odium”, a na 
obiedzie co czeka! za ból, gorycz i upoko­
rzenie, to  łatwiej napisać, niż sobie zdać 
spraw ę 1

A jednak ci pan .iwie poszli. Nie mamy 
zam iaru pisać artykułu  politycznego, ani 
wdawać się w roztrząsania, jakie postępo­
wanie miało więcej racyi. K tóre było łatwiej- 
szem I przyjemniejszem, to  wiemy. Ba jeżeli 
jeniec, idący za rydwanem tryum fatora  rzym ­

skiego był zawsze symbolem patriotycznego 
b ó lu : to  jedn&K przypuszczać można, że bói 
jego był nie większy, niż to, co czuć musiał 
Polak na z&mku w Poznania. Cóż więc na­
kłonić mogło tych panów do przyjęcia za 
proozeuia?

Pow tarzam y: nie piszemy artykułu  poli­
tycznego, przypuszczamy naw et bez dysku­
s ji, że kurs polityki, k tórym  ci panowie się 
kierowali, był mylny. Ale mylne przekonanie 
nie wyklucza wszak d o b r e j  w i a r y .  A 
człowiek, k tó ry  dlatego, co za dobre uważa, 
potrafi z siebie ofiarę zrobić nie na zarzut 
zdrady zasługuje. A ci panowie zrobili ofiarę 
z tych uczuć, k tó re  poświęcić Jest na jtru ­
dniej, wiedząc doskonale przytem, że w ysta­
wiają się ze strony własnych ziomków na za­
rzuty najboleśniejsze, jakie być mogą. Kto 
się podłemi i niskiemi pobudkami kierule, 
ten  z siebie nigdy ofiary nie zrobi i tego na 
cywilną odwagę nie stać.

W szak j ą  między nimi ludzie, których 
długie już życie świadczy, że byli zawsze 
wiernymi synami Kościoła i Ojczyzny. P o ­
zwolimy sobie wymienić tylko długoletnie­
go prezesa Koła polskiego, księcia F erdy­
nanda Radziwiłła, oraz pana Kazimierza 
Chłapowskiego, którego w społeczeństwo pol­
skie w Krakowie zaszczyciło godnością Prezy­
denta Jubileuszu X. P io tra  Skargi, sądząc, 
że piastować ją  on był najgodniejszym ze 
wszystkich reprezentantów  W. Ks. Poznań 
skiego. (Był także prezesem wiecu narodo­
wego w Inowrocławiu protestującego prze­
ciw wywłaszczeniu. Przyp. Red.) Ludzie ta ­
cy mylić się mogą, aie takim  ludziom nie 
wolno zarzucać złej wiary lub niskich po­
budek działania.

A czy się tak  bardzo mylili, co do tego 
ła ję  do myślenia głosy prasj hakatystycz- 
nej. zagniewanej z powodu bytności Pola­
ków na zamku poznańskim i głoszącej, że ci 
panowie są „za nawiasem* polskiego społe­
czeństwa. Trudno nie uważać za korzystną 
dla nad rzeczy, o k tó rą  nasz w róg się gnie­
wa. W łaśnie kota hakatystyczne radeby wi­
dzieć u nas jaknaj więcej wybuchów niena­
wiści do Prus, by na ich podstawie nakło­
nić rząd do tern ostrzejszego prześladowa­
nia Polaków.

Przypomnijmy sobie, jakie zarzuty mio- 
tuno la t tem u 50 na Wielopolskiego. A dziś 
Jak znaczna część narodu polskiego, uzna­
jąc, ze między powstańcam i byli bohatero- 
' de godni Leonidasa i czcząc ich pamięć, wi­
dz), że powstanie samo było nieszczęściem 
i przyznaje, 7a późno, że W ielopolski chciał 
dobrze i mądrze.

Skrzetuski mówi do Kisiela w „Ogniem 
i Mieczom": „Każdy służy Ojczyźnie jak  ro ­
zumie, niechże Bóg sądzi intencyc". Tak 
jest, różue są zdania co do dróg, do wspól­
nego upragnionego celu wiodących. Ale czyż 
dlatego, że k toś inną, niż my, drogą idzie, 
za zdrajcę poczytywać go mamy ? Gdyby 
tak  być miało, to  dlatego choćby, że guot 
capiła, łot sententiae, w  oczach każdego z 
pomiędzy nas samych naród polski z sa ­

mych tylko adiajców by się składał. Czy 
chcemy sami w  sobie tak ie  o sobie samych 
przeświadczenie w yrobić? A jeżeli zarzu t 
te n  nie jes t przeświadczeniem, tylko bronią 
polityczną, to co powiedzieć o etyce takiego 
postępow ania ?

Podłe w yjątki płaszczące się przed mo­
cnym i wyrzekające się swej narodowości 
: na jm ją  się wszędzie. Księcia Rzdolina, ex- 
Radolińskiego nie broni nik t. Ale nie m o­
żna staw iać jego na tym sam ym  poziomie, co 
tych panów, o k tórych mówimy. Przeciwni­
ka  politycznego bronią etyczną zwalczać i 
można i wolno. Ale Jedynie dobrem i z pa- 
tryotycznego i z ludzkiego i z chrześcijań­
skiego punktu  widzenia je s t  służbę — choć 
od naszej odmienną — i dobrą wiarę uzna­
wać, a nie rozdzierać się wzajemnie między 
sobą, bośmy już dosyć przez innych roz­
darci.

Z dnia.
Rokowania bułgarsko-tureckie.

Rząd bułgarski przyznał się oficjalnie do 
tego, że rozpoczyna rokow ania z Turcyą, 
w nocie wystanej do m ocarstw  w ubiegłą 
sobotę, prosząc je, aby go popierały. Równo­
cześnie zaś przedstaw ił on „minimum" swych 
żądań w ten  sposób:

Nowa granica bołgarsko-turecka ma za­
czynać się o k lika kilom etrów  na wschód 
od E n o s ,  tam, gdzie zaczyna się za toka  
X e r o s .  Następnie ma iść ona o 10 km  na 
wschód od M a r  i c y, wzdłuż tej rzeki aż na 
południe do A d r y a n o p o l a .  Tam schodzić 
będzie na sam bieg tej r?eki i dojdzie aż do 
ujścia taeki T u n d ż y ,  okalając od północy 
A d r y a n o p o l  na p rzestrsen ik lik u  kilome­
trów . Stąd zwróci się ona praw ie pod ką­
tem  prostym  ku  wschodowi i zakończy się 
w M i d y i  nad morzem Caarnem.

W t e n  s p o s ó b  A d r y a n G p o l  z o ­
s t a n i e  p r z y  T u r c y i ,  Bułgarzy bowiem 
doBtaną tylko wioskę K a r a g a c z ,  odległą 
od m iasta o 5 km, gdzie znajduje się stacya 
kolejowa Oprócz tego dostanie sie im przed­
mieścia I l d a r i m ,  leżące w tró jkącie mię­
dzy ujściem Tundży a Morlcą a zamieszkałe 
prze? samych Bułgarów. Miasto K i r k l l l s s e  
pr>ypadnie także Bułgarom.

Oprócz tego domaga się Butgbrya do­
szczętnego zniesienia fortynkacy] A d r y a ­
n o p o l a .  Pasa dziesięeiokilometrowego na 
wschód od Maricy domagają się Bułgarzy, 
r u  dla ochrony linii kolujowaj a następnie 
dlatego, ponieważ zamierzają ucjynlć Maricę 
spławną, począwszy od A d r y ż n o p u l a .

Rokowania m iędz, delegatam i bułgarski­
mi, których nazwiska przytoczyliśmy wczo­
raj, a tureckim i, k tórym i będą: O s m a n  
N i ż a m i  basza i R e s z y d  basza, rozpoczną 
się prawdopodobnie już 5 go b. m. Potrw ają 
on. Jednak, Jak zspbwnia „Vossische Ztg*, 
dość długo, gdyż pomiędzy Turcyą a Buiga- 
ryą istnieje jeszcze m nóstwo kwestyj spor-

KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

— Dlaczego wyszłaó tak  nagle w obe­
cności tych dwóch panów ? — spytał chło­
pak siostry.

—  Bo jeden z nich — odparła Liza — 
ten, k tó ry  nic nie mówił, nie spuszczał ze 
mnie wzroku, bałam się, aby me wyczytał 
wszystkiego z mojej twarzy.

— Niepotrzebnie się bałaś, wszystKle for- 
m alaośzl zostały spełnione.

— Lisa odłożyła robotę i przysunęła eię 
do brata.

— Pracujesz K rro łsu  niepraw daż?
— Nie tracę czasu.
— I Ja go me tracę. Nieraz łamię sobie 

głowę całemi nocami, myśląc o różnych spo­
sobach zarobku. Go parę dni daję ojcu po 
pa-ę szeliogów, mówiąc, że to  ty je  zarobi­
łeś na rzece.

— Ol ty  możesz wmówić w ojca wszy­
stko, co zechaesz, jesteś przecie jego ulu­
bienicą.

— Gdybym go mogła uprosić, aby po­
zwolił ci się uczyć, umarłabym doprawdy 
r  radości.

— Cicho bądź Liso — a io chcę żebyś 
um arła.

L'za oparła swoją sm ugłą tw arz na ra ­
mieniu brata  i patrzyła w ogień.

— Lubię patrzyć na ogień — mówiła 
w zamyśleniu — widzę tam  rożnych rzeczy 
jakbym  czytała w książce.

— Cóż takiego racżeaz tam  widzieć, opo­
wiedz mi.

— Widuję często dzieciństwo nasze. Pa­
miętasz, Ja bjłam  mał», a ty  jeszcze mniej­
szy. Ojciec wychodząc n* rzukę zamykał

m ieszkanie na klucz a nas zostawiał na 
ulicy. Siadaliśmy na progu naszym lub na 
progu sąsiadów, na schodach. Byłeś trochę 
ciężki Karoiku, a ja  nosiłam cię owiniętego 
m atczyną chustką. M atki już nie było, uyłeś 
małym sierotką.

— O nie mów tego Lizo, miałem ciebie, 
a byłaś mi prawie m atką.

— Czasem chodziliśmy nad wodą. A gdy 
nas sen zmorzył zasypialiśmy razem. Czasem 
było nam głodno, czasem straszno, ale prze­
dewszystkiem  i najczęściej bywało nam zimno. 
Za to  gdy ojciec powrócił i wpuścił nas do 
m ieszkania, co za radość dla nas, że możemy 
wygrzać się przy ogniu. Widzę siebie jeszcze 
siedzącą przy ojcu, k tó ry  pali fajkę, zdjąwssy 
mi wprzód trzewihf, k tó re  suszą się przy 
ogniu. OJ clę j byt nawnze dla mnie dobry, to  
też kochana go z całego serca.

— Z« to mnie bił.
* — To już minęło Karoiku. — ń czy wiesz, 
że patrząc tak  w ogień, widuję także czasem 
przyszłość.

— To ciekawsze.
— Siebie widzę wciąż przy ojcu. Zostanę 

przy nim, & może przyjdzie czas, gdy wej­
dzie na inną drogę i porzuci to  swoje rze­
miosło, to  okropne odzieranie trupów.

Mówiąc to Liza zakryta tw arz rękam i. 
Zostaniemy przecież z sobą mówiła dalej, bo 
my z nim kochamy się, ale ty  Karoiku m u­
sisz pójść inną drogą.

— Cóż się ze m ną stanie ? — pytał chło­
pak. Gzy widzisz moją przyszłość?

— Ależ tak , widzę cię tu  w ogniu w Ba- 
mym środku.

— UfI dziura piekielna I — w strząsnął 
aię chłopak z jakim ś przesądnym  lękiem.

'Vidzę cię — m ówiła Liza n!e zważa 
Jąc na ten  okrzyk. Jesteś  w szkole, bierzesz 
wszystkie nagrody, stajesz się uczonym. Gzem 
ta  ty  chciałe i zostać ?

~~ mi w rółb tarka, co potrzebuje
pytać. -  Chcę być nauczycielem.

Zostaniesz nim Karoiku, tak  z pewno-

cią. — To dobry uczynek, że odwracam  cie­
bie z naszej drogi. T/  m .slsz iść osobno.

Gwarzyli tak  do * ólnocy, to je s t  do 
chwili, w które] .Jesse Hexam, zwany także 
Gafierem, powrócił z gospody „pod sześciu 
tragarzam i".

W parę dni potem Jesse staw ał jako 
świadek w spraw ie Johna Harmon i składał 
zeznania przed coronerem  (sędzią).

M ortimer Llghtwood wystąpił także jako 
świadek, a przytem  jako przedstaw iciel uto - 
pionego. Sprawa miała wiele rozgłosu, mO 
wiono też o niej przez dni k ilka przy stole 
państw a W eneeringów, gdzie pan i pani 
Podsnap, Twemlow, Boots i Brewer, lady 
Tippins i inni wygłaszali każdy odmienne 
przypuszczenia co do przyczyny śmierci nie- 
si zęsnogo młodzieńca.

Wiele danych przemawiało za tam. ie  
John Harmon padł ofiarą mordu. Miał bo­
wiem z sobą, jak  się dowiedziano, małą 
skrzynkę, w której znajdowały się papiery 
wartościowe.

Skrzynki tej nie znaleziono nigdzie, a 
więc k toś się musiał na nią zinkomić.

Osoba Jerzego Hexam nabrała też roz­
głosu przy tej sposobnośii. Dziwiono się 
wielkiej ilości trupów , któro  um iał wyłowić 
a naw et jakiś szczególny wielbiciel tego ta ­
lentu, przysłał do „Times’a“ 18 m arek pocz­
towych na ogłoszenie, wyrażające Jego uznu 
nie dla poławiacza truDów.

Pan Juliusz Handford, k tó ry  zjawił się 
tak  niespodziewanie w trupiarni, nie figuro­
wał w procesie, bo waaystkle szczegóły, ze 
brane o nim, były dla niego korzystae. Mi­
mo to niejasne podejrzenia co do Jdgo oso­
by tu ła łr  się w mrocznych zaułkach mózgu 
pana inspektora.

W szystko to  nie posunęło ani na jotę 
wyświec-.n a sprawy i śm ierć Johna Harmon 
pozostała i nadal nierozw ikłaną zagadką. 
Ogłoszono sto fantów  nagrody dla tego, 
k tóry  rzuci na nią jakie światło, ale i to 
nie poskutkowało.

Dom komisowi i spedycyjni
M i  -

Zafctst uznrna ■•Ml tri flraii

Sprawa przeszła zresztą przr wszystkie 
fazy, jakim  ulegają podobne zdarzenia, miała 
swoje przypływy i odpływy, aż wreszcie za­
pomnieli o niej wszyscy prawie prócz może 
paru osób bliżej związanych ze spadkiem  po 
dawnym śmieciarzu.

ROZDZIAŁ IV.
Lokator rodziny Wflferów.

Pan Reginald W ilfer nosił imię i nazwi­
sko pfękoiu brzmiące, ale sam był ubogim i 
zajmował skrom ną posadę kantorzysty. U- 
bóstwo jego nie było pnenośclą, bo pensyę 
pobierał niewielką, a dzieci miał bez liku. 
Nigdy też przez ciąg swego życia nie zdo­
łał urzeczywistnić skrom negu marzenia, Ja­
kiem było posiadanie całego nowego g a rn i­
tu ru  z kapeluszem  i butam i włącznie. Jeśli 
sprawił sobie świeżą m arynarkę, to  za to 
spodnie miał w y tarte  na kolanach i na 
szwach, gdy miał nowe spodnie, m arynarka 
była już wyświeshtana. Kapelusz rudział mu, 
zanim sprawił sobie nowe obuwie, a obuwie 
darło się, zanim potrafił kupić ndwy kap e­
lusz i tak  było wiecznie.

Gdyby zdarzyć się mogło, aby Jeden z 
konwencyonaluych cherubinków, malowanych 
przez m iernych m alarzy, mógł wyróść i ze­
starzeć się, to  tw arz jego byłaby z pewno­
ścią podobna do tw arzy Reglnalda W lldfera. 
Było coś tak  niewinnie dziecięcego w kon­
turach tej okrągłej, rum ianej twarzy, że 
obcy gość, któryby odwiedził Wilferów w 
domu o późnej godzinie, zdziwiłby się bar­
dzo widząc, że Wilfer nie leż / w łóżeczku 
dziecinnym, lecz siedzi przy wieczerzy ze 
starszem i osobami. Reginald Wilfer był sza­
lenie nieśmiałym, to  imię Reglnalda, k tó re  
zdawało się wywołać jak ieś bohaterskie echa, 
źeuowało go mocno, to  też podpisywał się 
najczęściej, tylko pierwszą literą, a z czasem 
zgodził się chętnie na zdrobniałe miano Rumly, 
k tó re  dawali mu inajomi jego i przyjaciele. 
Przezwisko to ut&rło się ta k  dalece, że uży­

wano go naw et w korespondencji handlowej 
z nim pisząc „Kochany panie Rumly". Otóż 
Rumly pracował w domu handlowym Chick- 
sey i Stobble, k tó ry  „robił w drogeryl". Dom 
ów miał jakiś czas za komiwojażera, pana 
W eneeringa, k tó ry  z czasem pochłonął sw o­
ich wspólników i został sam  właścicielem 
Łriny. Objęcie przez niego interesu, zazna- 
ciyło się uw ieszeniem  na ścianach kantoru , 
wielu lu ste r i kilku przepierzeniami, ja k t  też 
wielką błyszczącą blachą przybitą na drswiach. 
Tak więc Rumly, był obecnie ofieyalistą pa­
na W enetrlnga.

Skończywszy pewnego wieczora swoją 
pracę, Rumly powracał do mieszkania swej 
rodziny, znajdującego się w północnej części 
Londynu, w dzielnic- Holi owsy. Dzielnica ta, 
była w owym rrasie  przedzielona od właści­
wego miasta, polem i drzewami, jakoteż ro ­
dzajem Sahary, na k tórej wypalano cegły, 
robiono dachówki, zabijano* pjy, gotowano 
kości, trzepano dywany, wyrsucano śmiecie 
i t. p. P r chodri] a wieczorem brzegiem owej 
pustyni, Rumly pow tarzał sobie mimo w ro­
dzonego optym izm u:

— Moj Boże! to, co jest, nie Jest tern, jeo- 
by mogło być. — Slormulowawszy to  spostrze­
żenie, k tó re  nie było jego samoistnym po­
mysłem, Rumly zadzwonił do fu rtk i — k tó rą  
mu otworzyła żona.

Pani Wilferowa byłe na mocy natu ralne­
go doboru dużą kościstą kobietą. — Nie mo­
gło być inaczej, sikoro jej mąż prsedstaw iał 
typ herublnka, ona musiała być w stylu ma­
jestatycznym . Miała ona zwyczaj owijać sobie 
głowę chustką w trudniejszych chwilach ży­
cia i wkładać na ręce rękawiczki, chociażby 
była w domu. Będąc tak  przystrojoną, czuła 
się jakooy uzbrojona przeciw pociskom losu. 
Ale strój ten  nie wróżył nigdy nic dobrego, 
to też Reginald posmutniał, widzą Ja tak  
przybraną.

(Giąg dalecy nastąpi.)

k Zawadzki Z1 Haliczi
w Krakowi* ul. B rack i L I

™
p ra w u /  w illi w wbM« 1 m
w in n i ,  p n y ln iło  n  p rz to to w u li
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nych. e ynmaja,<Tycfi ze wzajemnych stosun­
ków, jak ie  wytworzyły się mięazy niemi po 
o& etnich dwóch wojnach bałkańskich.

Wyniki ostatniego spisu lu­
dności na Węgrzech.

Cała ludność krajów  korony św. Szcie- 
pana, według świeżo ogłoszonych urzędowych 
wyników spisu ludności i  roku  1910 prz„z 
król. węg centralne Biuro statystyczne w Bu­
dapeszcie, wynosi 20,886.437 osób, to  jest
0 1 681.928 więcej, niż w I9 l0  roku. Liczba 
całej ludności wzrosła więc o 8 5  procent 
(rów nom iernie po 8*5 procent ta k  na Wę­
grzech, jak  i w Kroacyi i Sławonii), co o*na- 
c:a4 dosyć znaczne cofnięcie się w stosunku 
do przyrostu  poprzednich dwóch dziesięcio 
leci, wynoszącego więcej, niź 10 procent. Nie 
m ożna z tego wnosić o cofnięciu się na tu ­
ralnego przyrostu, gdyż p rzyrost ludności, 
obliczony na podstawie urodzeń i przypad­
ków  śmierci wynosi 11*8 procent, gdy w po- 
prsedniem  dziesięcioleciu wynosił 11‘2 pro­
cent. Powodem cofnięcia się przyrostu  ludno­
ści jest duża einigracya, zwłaszcza z krajów  
„ło* iańssich. Same W ęgry liczą 18,264.533 
osób (w tern wojska 122.333), Kroaoya i Sla- 
w«:,;a 2.621 954 osób.(w czem 19.410 wojska).

O  do p i c ; ,  to obecrua m u  ważyć m aina  
jeszcze M’.ększą p rzeaag ę  kobiet, w przeciw­
staw ieniu do 1900 roku. Na całe królestw o 
węgierskie wypada 10,345.333 mężczyzn
1 10.541.154 kobiet. Na 1.000 mężczyzn przy­
pada obscnie w W ęgrzech 1 015, w Kroacyi 
i Sławonii zaś 1.045 kobiet, czyli w  k ra jach  
korony świętego Szczepan* na 1000 mężczyzn 
przypada 1.019 kobiet, pode ins. gdy w Przed- 
lituwii wypada 1.036 kobiet u a l  000 mjzezyzn. 
W roku  1900 na 1000 mężczyzn wypadało 
na W ęgrzech 1.009, w Kroacyi i Sławonii 
tylko 998 kobiet.

Bardzo ciekawie przedstaw iają się spisy 
węgierskie pod w z g l ę d m  n a r o d o w o ś ­
c i o w y m ,  rzucając jaskraw e światło na sto­
sunki w ęgierskie wogóle. Spity odróżniają 
języki ojczyste: węgierski, niemiecki, sło­
wacki, rum uński, ruski, kroacki, serbski, re ­
szta natom iast ję-y  :ów stanow i jedną, osta­
tn ią  grupę. Język  w ągiersk ' w krajach  ko­
rony św. Szczepana podało 10,050 576, lęzyk 
niemiecki 2,037.435, stowacki 1947.970, ru­
m uński 2,949.032, rusk i 472.587, kroacki 
1,833.162, serbski i ,106.471. Inne Języki po­
dało 469.255 Osób. P rzy rost od /o  t u  1900 do 
1910 pod względem językow ym  przedstaw ia 
się w następujący sposób. Liczba osób, po­
dająca jako  swój język ojczysty — w ęgier­
ski, wzrosła w  ciągu tego okresu  czasu o 
1,308,274 osób, czyi! o całe 15 ?roc. (aa 
W ęgrzoch o 14‘9, w  Kroacyi 1 Sławonii o 
16 7 proc.), kosztem  naturalnie innych Ję sy­
ków, a to  przeważnie języka niemieckiego i 
s ł o w a c k i e g o .  I tak  lic: ba osób, podająca 
jako swój język ojczysty niemiecki zmalała
0 95.70S głów na W ęgrzech, w Kroacyi i 
Sławonii o 2043, czyli razem o 97 746 osób, 
czyli Bfanowi to  ubytek 4 6  proc.; język sło­
wacki p jńatu  na W ęgr z ach o 55808 osób 
mniej, natom iast wzrósł on nieznacznie w 
Kroacyi I Sławonii, mianowicie o 4137 esób, 
czyli w calem państw ie węgierskiem  ubytek 
je^c  w , piesi 51.671 osóu (— 2 6 proc.). Licz­
ba osób, podających język rumuń&ki wzro­
sła o 149,553 ij. 5 8 proc., ru sk i o 43140 
( i0  proc.), serbski o 57.826 (55 proc.), inne 
języki wzrosły o 71.494 osób, czyli 18 proc. 
Tak bardzo znaczne podniesienie się liczby 
tych, k tó rzy  podali l a  ojczysty język wę­
gierski. r r*ypisuje wydawnictwo rządowe 
w ęgierskie .w iększej zdolności naturalnego 
mnożenia się rasy  węgierskiej, pokojowemu 
podbiciu przez ku ltu rę  węgierską, a szcze­
gólniej gwałtownej m adzirrycacyi m iast".

Pod względem procentowym  w stosunku 
do nalej ludności w krajach  korony św ięte­
go Szczepana stanow ią z ‘tern Węgrzy 418 
proc. (w roku  1900 — 45'4 proc.). Narodo­
wość ruskc  podniosła się z 2 2 proc. w roku 
1900 na 2'8 proc., chorw acka z 8'7 proc, 
ty lko na 8 8  proc. ogółu ludności, oraz na­
rodu wośct zaliczone do „reszty" z 2 1 na 2'2 
proc. Natom iast zmaleli w stosunku do ca­
łej ludności N>emcy, k tórzy  obecnie s tano ­
wią 9*8 proc. ludności całego królestw a w ę­
gierskiego, podczas gdy w roku  1900 stano­
wili 11‘1 proc. Słowacy tw orzą w  państw ie 
w ęg ie rsk im  9 4 proc. całej ludności, w rokn 
19u(> tworzyli 10‘5. Rum uni w  roku  1900 
stanow ili w całem państw ie 14‘5 proc., obe­
cnie już ty lko 141, także  Serbowie spadli z 
5 5  proc. na 5'3 proc.

P o d  w z g l ę d e m  r e l i g i i ,  to  rzym sko- 
katolicy stanow ią w państw ie w ęgierskiem  
przeszło połowę całej ludności, bo 521 prc. 
czyli 10,888.138 dusz. Silniej reprezentow ani 
są katolicy w Kroacyi i Sławonii, bo stano­
wią 716 prc. ciłej ludności, podczas gdy na 
Węgrzucb stanow ią 49 3 prc. Nji obrządek 
grecko-katolicfci wyoada 2,025.508 dusz czyli 
stanow i to  w stosunku do reszty  wyznań 
9 7  prc. Wyznanie reform ow ane liczy dusz 
2,621.329, czyli 12 6 pro., wyznanie ewange­
licko-augsburskie 1 340 czyli 6 4  prc., w y­
znanie grecko-oryeatalne 2,987.163 czyli 14'3 
prc., ur-naryańs Ge 74.296 czyii 0 3  prc., 
I z r a e l i c k i e  932.458 czyli 4 5  prc., reszta  
wyznań liczy 17.452 duss czyli O l prc 
Jeżeli w-źmtemy pod uwagę ro k  1900. to ' 
w stosunku  do innych wyznań, niektóre 
wyznania zmalały i tak  wyznanie ewangeli 
cko-augsburskle z 6 7  na 6 4  prc., grecko- 
oryentalne z 146 na 14'3 prc., reform ow a­
ne z 12-7 na 12-6 prc. i u sitary  lińskie a 0 4  
na 0‘3 prc.

Cu do g ę s t o ś c i  z a l u d n i e n i a ,  to  na
1 km 2 wypada w krajach korony św. Szcze­
pana 64 2, podczas gay w roku  1900 wypa­
dało 59 2 mieszkańców. W Przedlitawii wy­
nosi gęstość zaludniania 95 mieszkańców na 
1 km 2. W ęgry zajm uję obszar 282.870 km* 
Kroacya i Sławonia 45 541 km* czyli razem 
pańscwo w ęgierskie ma 325411 km* ob 
szaru.

Główne i rezydencyjne m iasto B u d a ­
p e s z t  liczy 880.371 mieszkańców, (w czem 
16.636 wojska), z czego wypada na męż

czyzn 433.604, na kobiety 446767 J*.fo  ję ­
zyk ojczysty podało język  w ęgierski 756 070 
mieszkańców, niemiecki 78.882, słowacki 
20359, rum uński 2.777, ru sk i 242, Kro&cKi 
2796. serbski 3972, na inne języki wypada 
15.273, z czego je s t Polaków  5782, Czechów 
5003

Z a g r z e b  liczy 79 038 mfes skanców, z cze­
go 4028 W ęgrów, Niemców 4458, Kroatów 
59.348, Serbów 3397 Słowaków 123, Rumu­
nów 22, Rusinów 46 Na inne narodowości 
wypada 7116 mieszkańców, w czem 131 Po­
laków.

P o l a c y  żyją rozprószeni po Węgrzech, 
nie stanow iąc nigdzie zw artej grupy, z w y­
jątk iem  kom itatu  A r v a ,  gdzie m ieszkają w 
większej liczbie, są to  przeważnie emigranci 
z Galicyi.

Uroczystości na
Jasnej Górze.

Częstoohowa, 31 sierpnia,
Uroczystości poświęcenia Kalwaryi na 

Jasnej Górze były dowodem, że mimo wszel­
kie przeciwności, rzekom o antyreiigijnegc 
.ducha czasu", krecie] roboty żydów i t. 
kw. postępowców nie osłabła w narodzie 
polskim wiara, k tó ra  u stóp naszej K rólo­
wej w Częstochowie gromadzi, Jak ongiś 
w szystkie stany  i sfery. Te liczne i tłumno 
pielgrzym ki ze 4 ssyatkich stron  Polski przy­
byłe, ten  ich zapał religijny, to  poczucie 
wśród nich potrzeby spoiwa ogólnego, prne- 

konyw a naw et obojętnych, że Jasna  Góra 
nie przestała  I nie przestanie być ostoją na­
szych najwyższych uczuć — wiary i patryo- 
tyzmu.

Uroczystości miały przebieg niezwykle 
okazały, BZlarhetny i poważny. Od wczesnej 
już godziny niedzielnego ranka  poczęły się 
gromadzić na placu przed Jasną Górą tysią­
czne tłum y. Pielgrzym ki w dalszym Cągu 
napływały i nie wchodząc już w  progi mu- 
r  • »  klasztornych, zwolna zapełniały pola. 
Nad bram ą ks. Lubomirskich wznosił się 
piękny ołtarz połowy, a obok tuż kazalnica. 
Na „szczycie" pięknie udekorowany m od­
prawiono sumę.

Główną nawę kościoła zalegały tłum y, w 
presbyteryum  zaś zebrały się delegacye sto ­
warzyszeń, przedstawiciele ziemiaństwa. Po 
przez szpaler duchowieństwa wkroczyli ksią­
żęta Kościoła, b iskupi: Zdzitowiecki, pasterz 
dyecezyi kujaw sko - kaliskiej, Łosińdki, pa­
sterz  dyecezyi kieleckiej i Nowowiejski, pa­
sterz dyecezyi płockiej. Na chórze, przy a- 
kompaniamencie organów zabrzmiał hymn 
Veni creator", a następnie wszyscy wierni 

odśpiewał' pieśń „Rozmyślajmy dziś", po- 
czem pochód wyruszył ze św iątyni na wały 
kościelne.

Nie zdołał jeszcze celebrans, X. biskup 
kujaw sko-kaliski Zdzitowiecki dotrzeć do 
pierwsze] stacyi, gdy olbrzymia procesya z a ­
toczyli już łuk  wokół wałów i wstępować 
pocięła do świątyni.

Kolejno dokonano poświęcenia w szyst­
kich stacyj, poczem X. biskup Zdzitowiecki 
wypowiedział z am bony, prowizorycznie 
wzniesionej u .szczytu", pełne głębokiej t r e ­
ści kazanie.

Kiedy już ostatn ia stacya była poświęco­
na, olbrzymi orszak nie rozchodził się j is z  
cze, lecz trw ał na modlitwie u podnóża s ta ­
cyi, rozpam iętując Mękę Odkupiciela świata. 
W reszcie zw any  tłum  ruszył z.m iejsca, by 
skierow ać się ku  kościołowi, gdcie jedno­
cześnie w trzech miejscach odprawione były 
uroczyste sumy z kazaniam i; przed ołta­
rzem głównym celebrował sum ę X. Infułat 
Ohodyński, słowo Boże głoBił X Olchowski, 
na „szczycie" celebrował biskup płocki No­
wowiejski, kazanie zaś wygłosił biskup k u ­
jaw sko-kaliski Zdzitowiecki, wreszcie nad 
bram ą ks. Lubomirskich celebrował biskup 
kielecki Łosiński, kazanie wygłosił X. W ró­
blewski.

Taki był przebieg uroczystości, k tó ra  
w sercach uczestników pozostawiła n iezatar­
te  na długie lata  wspomnienie.

Z zapadnięciem zm roku cała Jasna  Góra 
zapłonęła dciesiątkiem tysięcy św iateł e lek­
trycznych, k tó re  uwydatniły piękne kon tury  
w ieży; u  samej góry gorzał nu wierzchołku 
wieży olbrzymi krzyż. W mieście ilum ino­
wano wiele okien, oraz udekorow ano bal­
kony. X.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskim! 
Knpnjele tylko u ohneśoUan!

K R O N IK A .
KALENDARZfk ASTRONOMICZNY. Wschód 

iłońea rozpocznie się jutro o gudsbde 4 minut 59; 
zachód przypada o godzinie 0 minut 21; dlugozc dnia 
godzin 13 minut 22.

KALENDARZYK KOŚCIELNI'. Jutrt we środę 
św. Joachima, pojutrze we czwartek św. Rozalii.

Kraków 2 Września.
Za panowania Dm Leo. Nowy gmach Ma­

gistratu  inozyna się zaludniać nowymi łudź 
mi. Wchodzą doń — z początku chyłkiem — 
potem z podniesioną głową, zrazu do oficyn,

potem  do frontowych salonów — ludzie no­
wi, przybywający z południowej dzielnicy 
m iasta i zajm ują w M agistracie stoliki u rzę­
dnicze. Z razu zachowują się nieśmiało, ale 
w net odzyskują tu p e t .s  wej rasie właściwy. 
Zaczęło się od Budownictwa, gdzie włada p. 
Saro, a dzisiaj — gdaie ich n iem a? Kto obe­
cnie dba o hygienę i zdrowotność m iasta?  
Po wyjeździe D ra Janiszewskiego na urlop 
ffzykktem m iejskim  kieruje żyd D r Weins- 
berg... A w ostatnich czasach — jak  słyszy­
my — za protekcyą mężów wiuikioh na Ka­
zimierzu — przyjęto do M agistratu nowych 
urzędulków z p o i. ód tego narodu, k tóry  w 
Królestwie wydał „biednych, nieszczęśliwych 
litw aków " — że już użjjem y słów posła ze 
Srok.

Tak więc w  rozszerzonym pałacu W ielo­
polskich rozbrzmiewać będzie coraz częściej 
sympatyczny język konfiskat 1 mow mnlbor- 
skich, w harm onijnem  tow arzystw ie z żargo­
nową mową Nalewek i Stradomiów. Na rc - 
zie goście semiccy piszą jeszcze od strony 
Lwe] ku prawej, atoli próbę odwrotnego pi­
sania zrobiono już przy ostatnich wyborach — 
i to  z p tłnem  powodzeniem. Żargonowe 
odezwy wyborcze polectjące „Dra Lejo" — 
rozsyłane z M agistratu (akademicy z a tru ­
dnieni' przy tej robocie dotąd napróźno upo­
minają się o zapłatę u p. Dacha) zostały wó 
wczas prsyjęte z entuzjazm em , a dowodem 
tego j63t wybór wszystkich czterech demo­
kratów  do Sejmu. Żargon je s t więc językiem 
przyszłości — w Mag'str,icle krakow skim .

Pozornie nic się nie zmienia w M agi­
stracie. Prez. Leo je s t nieobecny — j ik  
zawsze, wicepr. Szarski zapracowany — jak  
zawsze, p. Sarę przyjm uje deputacye z Ka­
zimierza — ja k  zawsze. Z dnia na dzień 
nic się nie zmienia. Można, parodyując Lu­
dwika XVIII, powiedzieć n naszym M agistra­
c h  codziennie: I I  n'y rien ćhange d Graco- 
vie il-r iy a  quhm Juif de plus — dans le Ma­
gistrat. Nic się nie zmieniło, tylko jeden  żyd 
przybył naszem u Magistratowi. Tak co­
dziennie...

Czułe stosunki panują obecnie między lu­
dowcami a dem okratam i miejskimijaa raczej 
między p. Stapińskim  » B .em  Leo — tak  
czule, że na obrady ludowców oddał D r Leo 
salę konferencyjną M agistratu. Jeszcze ża­
lne stronnictw o nie zostało zaszczycone ta ­
ką  uprzejmością p. prezydenta, jak  stronni 
ctwo, żądające zamknięć a granic dla przy 
'wozu bydła. Dziwnie uią plecie w tym  poli­
tycznym świecie; — myślałby kto , że mię 
dzy agraryuezam l a mieszczanami panuje 
w alka nieubłsgana, — a tymczasem Dr Leo 
przedstawiciel polityki m i e j  s k i e J  trak tu je  
agraryuszów  jako  swo'ch m łych kochanych 
gości, k tórych  się zaprasza już uietylko do 
salonu dostępnego dla szerszej pnbliki (sala 
Rady m iasta) ale odrazn do zacisznego i wy­
godnego gabinetu. Okazuje się,- że swój swo 
Jego zawsze znajdzie — naw et w przeciwnym 
obozie politycznym. P. Leo i Stapiński to  już 
dzisiaj familia, a na program y polityczne prze­
cież się w rodzinie nie zważa.

Z Uniwersytetu Jagieł lońsklsgo. Minister 
wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę wydziału 
prawa, rozszerzająca venia<n docenili docenta 
statystyki Dra Kazimierza Władysława Knma- 
nieckiego na nank^ administracji i anstryaekie 
prawo &dmin’sti c y ju

Z mfejsKłej Ltkofy getowanla i gospodar­
stwa domowego. Wpisy do s.keły właściwej 
(dla nezenic zwyczajnych) i na kursa nadobo­
wiązkowe odbywać się będą od 4 do 6 wrze­
śnia w kaneelaryi szkolnej (Pędciohów 13).

Kurs robót ozdobnych praktycznych obej­
muje : Roboty t. zw. iryjskie, siatkowe, wiąza­
ne, perskie, pasmanteryjne, warsztatowe (kili­
my), włóczkowo.

Wpisowe na ten kurs 2 K, opłata za naukę 
6 K miesięcznie. Nauka 3 razy tygodniowo od 
godz. 4 do 6 popołudniu.

Wyrwloz w Starym Teatrze, w dniach 7 i
8 hm. odbędą się dwa wieozory humoru, u li- 
bieńca publiczności krakowskiej, p. Leona Wy- 
rwisza. Bilety nabywać wcześniej można w 
księgarni p. Krzyżanowskiego. Już dziś z licz­
by licznie zgładzających się po bilety, wnosić 
można o wielkiem zamterraowaiu, jakie budzą 
wieczory Wyrwicza.

Poświęcenie fabryki ozekolady p. Adama 
Piaseckiego odDyło się wczoraj w południe, w 
obecności zaproszonych gości, reprezentantów 
prasy i przemysłowców naszego miasta. Fa­
bryka zbudowaną jest wedłog najnowszych wy­
mogów techniki i bygieny. Zaproszeni goście 
oglądnęli szereg maszyn, poruszanych aiłą ele­
ktryczną, a służących do wyrabiania cukrów i 
czekolady. — W stystkie prace wykonały siły 
miejecowe. Projekt budowy fabryki wygotował 
inżynier Król, plan wykonał inżynier Solecki. 
Poświęcenia fabryki dokonał ks. Dr Kalinowski, 
proboszcz parafii iw. Fioryana, który w prze­
mówieniu swojem dał wyraz podziwu dla p. 
Piaseckiego, pracującego tak chlubnie nad pod­
niesieniem ekonomiczneu w kraju.

Sprawa morderstwa Korpaka. K rpak, o- 
skarżony o morderstwo ojca z Morawicy, zo­
stał wypuszczony na wolną stopę. Prokoratorya 
nie dopt»t_3y1a się w czynie oskarżonego zbro­
dni morderstwa, wychodząc z założenia, że wo­
bec braku świadków, pijaństwa ojca i rozdra 
żnienia obwinionego, nie woina stwierdzić, czy 
rzeczywiście chodzi o morderstwo, esy o nieo 
strożne obchodzenie się z b.onią. Wobec tego 
prokuratorya oskarżyła go o występek z pars- 
grafa 335. Występek ten nie pociąga za sobą 
żadnych skutków karnych. Ma to dla Korpaka 
takie znaczenie, że nawet w wypadku zasą­
dzającego wyroku nie powinny być stawiane 
przeszkody w dalszych stndyaeh Korpaka.

Nadmienić wypada, że, jak  słychać, zezna­
nia całej wsi i żandarmeryi, świadków w licz 
bie przeszło 40, zgodne eą * tern, iż młody 
Korpak oieszył się jak najlepszą opinią, własną 
pracą ząraniat na życie i Jeszcze dopomagał 
rodzinie.

Napad. Na śpiącego nad brzegiem Wisły 
18 letniego murarza Stanisława Machaja, napadł 
wczoraj popołudnia niewyśledzony dotychczas 
napastnik i zadał mu głęboką ranę w plecy. 
Rannego odwieziono na pogotowie ratunkowe. 
Rana, sięgająca płuc, Krwawiła mocno.

Ze względu na możliwe komplikacje, pogo­
towie założywszy prowizoryczny opatranek, od­

dało rannego pod opiekę lekarssą do szpitala 
św. Łazarza. — Za napastnikiem śledzi po- 
Iioya.

Olbrzymia kradzież brylantów Wczoraj wie 
ozorem zgłosił się na inspekcję policyjną Sidn j 
Kaufer, kupiec z Nowego Yorku z prośbą o 
przyareszlowanie drugiego żyda, zamieszkałego 
w Wiśniczu Dawida Blocha, który sprzeniewie­
rzył mu bryl-ntów na sarnę 75.000 dolarów.

fiiocha aresztowano i odstawiono do więzie­
nia sądu karnego.

Zwłoki nieznanego mężczyzny wyłowili 
wczoraj przed południem dwa] robotnioy, pra­
cujący w Dąbiu nad Wisłą Zwłoki, Jak stwier­
dził lekarz dzielnicowy, leżały w wodzie <<d 
kilku dni. Top'elca nie rozpoznano.

Z „Ssksła“ . Z dniem 1 września b*. rozpoczyna 
się w „Sokole" krakowskim ruch gimnastyczny we 
dług następującego rozkładu godzin dla wszystkich 
oddziałów i t o :

Członkowie młodsi: Oddział I. w poniedziałki, śro­
dy i piątki od wpół do 8 do wpół do 9 wieozorem. 
Członkowie młodsi: Oddział II. w poniedziałki, środy, 
piątki od godz. wpół do 9 do wpół do 10 wieczorem, 
Członkowie starsi: wtorki, czwartki 1 soboty od 7—8 
wieczorem.

Członkowie Drużyn polowych: w ponledzlaiui, 
środy I piątki dla Drużyny II. od 7—930 wieczorem; 
we wtorki i czwartki dla Drożyny I. od 8 9'30 wie­
czorem.

Uczniowie młodsi (chłopcy i dziewczęta do iat 
10): wtorki, czwartki i soboty od 5—6 wieczorem. — 
Opłata miesięczna dla dzieci członków „Sokoła4 2 K, 
dla innych 4 K. Uczniowie s ta rs i: poniedziałki, środy 
i piątki od 5—6 w. Opłat i miesięczna 1'50 K dla 
dzieci członków i dla uczniów szkół średnich, 4 K dla 
innych. Uczenice: wtorki, czwartki i soboty od 6 —7 
wiecz Opłata miesięczna dla córek człon-ów 1E0 K,

innych 4 K. P an ie : wtorki, czwartki i soboty od 
7—8 w. Strzelnica: We wtorki i czwartki od wpói 
do 8 do wpói do 10 wieczorem. — Opłata za seryę 
strzałów 25 h. Kolarstwo: Nauka w godzinach po 
rannych letnich codziennie. Opłata za 6 lekcyj dla 
członków 5 K, dla obcych 10 K. Oddział kolarski: 
dla członków „Sokoła" za opłatą 4 E rocznie. Wio­
ślarstwo: Nauka od 1 maja do 30 wrześuia codzien­
nie od 5—6 popołudniu. Oddział wioślarski dla ozIoh- 
ków „Sokola- za opłatą 24 £  rocznie. Ślizgawka; 
Na boisku obok gmachu „Sokoła4 elektrycznie oświe­
tlona. Bilet wstępu 20 h. Bilety sezonowe dla człon 
ków : pojedynczy 3 K, familijny 6 K ; dla obcych : 
pojedynczy 6 K, familijny 12 K. Opłata za naukę: 
dla członków 50 b, dla obcych 80 h.

Lawn-Tennis za godzinę dla członków 1 K, dla 
obcych 2 K bez przyborów. _

Oddział kouny (piz; ulicy Smoleńskiej I, 33, tel. 
2512) Wp!sowe 20 K, wkładka roczna 60 K, (miesię 
oznie po 5 K), dla członków lekcya 2 50 K, na koniu 
własuym 1-50 K; spacer z» godzinę 2 K. Gremialne 
spacery 4 K. Godziny urzędowe od 5—7 wieozorem.

Kradzieże. W kościele św. Anny skradz<ono wczo­
raj p. Zofii G. portmonetkę z kwotą 75 K.

Włościanin Tynow w Czyżynach doniósł polioyi, 
iż onegdaj skradł mu ze skrzyni nieznany sprawca 
korale wartości 300 K.

Wł. L. doniósł, iż „ktoś" skradł ze szafy jego 
żonie dwie spódnice i jedną halkę.

Żonie p. Jacentego W. w Podgórzu skradł nie­
znany sprawca ze szafy 320 K gotówką.

Psśeig zs złodziejem. Sąd obwodowy w Samborze 
tjig a  listami gończymi niejakiego Andrzeja Mikę, 
pomocnika werkmistrza, za kradzież kilkuset koron.

Pagota. Dnia 1-go wrzfśnia termometr do 
■■edl ud -|- 16 0 do -f- 25*2 O. -  barometr wa­
hał alę

Dnia 2 go września o godzinie 7 rano etan 
barometru 742.6 mm, — termometru 14 8 C 
wiatr: północno -poinoeno-zachodai.

Kronika zamiejscowa.
Sprawiedliwość niemiecka aa Śląsku. Pol­

skie pisma śląskie publikują ciekawe cyfry, 
dotyczące narodowości urzędników krajowych 
na Śląsku. Wedle sprawozdania śląskiego Wy­
działu krajowego la  r. 1912 na ogólną liczbę 
79 urzędników w służbie krajowej zajętych 
było 79 N i e m c ó w ,  Polaka zaś lub Czecha 
ani „na lekarstwo".

Posłowie polscy i czescy na sejm śląski 
zwracali już niera uwagę marszałka krajjwego 
na to niesłychane pokrzywdzenie ludności nie- 
niemieckiej. Oczywiście besskntecnle. Niemcy 
posiadający zarząd kraju uparli się niedopuśclć 
do stnżby krajowej żadnego Polaka ani Czecha. 
Autonomir^ny rząd krajowy zresztą ma w tym 
kierunku poparcie rząd a centralnego, który 
także systematycznie pomija kandydatów pol­
skich prsy obsadzaniu po-ad urzędniczych i 

ysila się, aby na całym Śląsku Niemcy po­
siadali bezwzględzą hegemonię.

Możeb^ Koło Polskie w Wiedniu zechciało 
się raz wreszcie zająć temi sprawami i znie­
wolić rząd do sprawiedliwszego traktowania 
ludności polskiej.

Ks Metropolita hr. Szeptycki, który bawi 
obecnie na kuracyi w Solsomagiore, w prowin- 
cyi Parma w pó'nocnych Włoszech, powrócił 
już prawie zupełnie do zdrowia.

ZjazJ uczestników powstania 1863 roku,
odbędzie się we Lwowie w dniacb 7 i 8 b. m , 
a nie 29 b. m„ jak przez pomyłkę podano. — 
Hołd uczestnikom powstania odbędzie się w po­
niedziałek 8 b. m. o godz. 10 rano na piacu 
Powystawowym poczem nastąpi uroczysty po­
chód na omentars.

Sllłb. Dnia 30 sierpnia pobłogosławił w Sta- 
tym Sąotu X- kanonuc Rozwadowski związek 
małżeński Dra Władysława Gregorczyka z Kra 
kowa z panną Heierą Bożawt la Obnińską.

Żydowski oszust —  pod kluczem. Przed 
kilku dniami donieśliśmy o aresztowaniu we 
Lwowie pośrednika w sprawach pieniężnych  ̂
rzekomego handlarza drzewem, Bernarda Hfrach* 
horca Obecnie w/chodzi na Jaw latom* przy­
czyna umieszczeń a Hirsehhorna w więzieniu 
śledczem. Głównym poszkodowanym jest spen- 
syonor-any radca ministerstwa kolei Dr Ry­
szard Ziffer, który poznał Hirschhorua w roku 
1911 i wszedł z nim w interesy pożyczkowe. 
Ponieważ Hirschhom potrzebował poparci. rad 
ey Ziłtera w swoich int resacb, więc w krótkim 
czse e, bo do Je.-ieni 1911, dostarczył mu 27.000 
koron i pobrał od niego odpowiednie weksle. 
Wogóle zajął s ę Hirsehborn całą struną wy­
płaty owych weksli i prolongaty Po rtórzyła 
się aż nadto zna<:a hi .to. /a , uprawiana przez 
wielu eskonterów, a to proceder nieśeiągania 
starych weksli i puszczania ich w dalszy kurs, 
I doszło do tego, że r. Ziffer pobrał w gotówce 
tylko 27.000 K, zapłacił Hirschbornowi „a eon- 
to" tej pożyczki 41,000 K, a ostatecznie do­
wiedział się. że w G»'i-yi kursuje Jego weksli 
na 146.000 K.

Hirsshorn „naciągnął" też kilka lwowskich 
banków na kilkaset tysięcy koron.

Wyrafinowane oszustwo przekazowe wykcy 
to w ostatnich dniach na zarządzenie minister­

na Litwie nowe ts  szkol/ 
lent niestety są one rsą

stwa handlu. Przeprowadzający ram kontrolę 
przekazów pieuiężnych urzędnhy zauważyli, że 
urząd pocztowy w Brodach wypłacił nieiaklemn 
Kelseaowi 13.000 K , nadanych rzekomo w 
Szczakowej. Tymczasem sumy takiej tu n  nie 
wypłacono, ale — jak  stwierdzono — przemy­
cono niejako do poczty, idącej ze Szczakowej' 
do Bi ołów, ot/u sfałszowane prwekat/, które 
poczta w Brodach wzięta za prawdziwe.

Śledztwo wykryło, że sprawcą tego oszu­
stwa jest b. ofieyant pocztowy, a następnie 
szpieg rosyjski, Filemon Stecyszyn, przebywa­
jący obecnie w Rosyi. Zrobił en to na spółkę 
z owym Kelsenem, który zbiegł z Brodów.

Z górnośląskiej' prasy polsKisj. Wychodzącą 
w Katowicach na Górnym Śląska „Gazetę Lu­
dową" przejął z rąk dotychczasowych wydaw­
ców komitetu demokr&tyczno - narodowego poseł 
ks. Pośpiech. Oświadozeuie w „Gazecie Ludo­
wej", podpisane przez dotychczasową radę nad­
zorczą oraz przez ks. Pośpiechu, stwierdza, że 
„zachodzi tylko zmiana osób, nie kięrnnkn po­
litycznego, że „Gazeta Lndowa* i nadal popie 
rad będzie stronnictwo demokratyczuo -  narudo- 
we i jago politykę*. Poseł ks. Pośpiech, uzy­
skawszy zwolnienie z obowiązków duszpaster­
skich, zamierza się obeooie całkowicie poświęcić 
pracy społeczno - narodor-aj.

Nowo szkoły na Litwie. Z no rym rokiem 
szkolnym 1913—1914 w rileńsklm okręgu n a ­
ukowym otwarte zostały następujące nowe śre­
dnie z-kłady naukowe: rządowe gfmn&sya mę­
skie w Swięefanach, Lidzie (tylko 2 klasy), Rze- 
życy (4 klasy) seminaryum nauczycielskie w 
Ne win (Witeb. gub.) i inBtytut nauczycielski 
w Mohylewie i Wilkomlerskie prywatne gimna­
zjom męskie spiłeczne zostało przekształcone 
na gimnazyum o prawach rządowych dta uczniów
1 nauczających. Oprócz tego w okręga otwarto 
7 wyższych szkół elementarnych (w tej 1 esbie
2 żeńskif).

Brakowi szkół 
po części Zaradzą, 
dowe.

Spór o starego węgrzyna, w  sferach aie- 
<rlińskich Królestwa Polskiego staje się coraz 
głośniejszy spór o wino przechowywane, jako 
depozyt w jednym z większych majątków. Hi- 
etorya tego sporn jest następująca: W rokn 
1831 generał wojsk polskich Skarżyński, naa- 
jąc się na emigraoyę pozostawił w swoim ma­
jątku w okolicach Pni6wa piwnicę, złożoną z 
kilku tysięcy b iteiek węgrzyna i kilku beczek 
również napełnionych sym trnnkiem. W lat 
kilka potom generał nmart na emigraeyi i ma­
jątek  sprzedano, jednak nowonabjwcy objąw­
szy w posiadanie ziemię, nie uważali się za u- 
praw.iicuych do przejęcia piwnicy, uważanej za 
własność sukcesorów. Ażeby szlachetue franki 
zachować dla sukcesorów generała, Jeżeli ci =•. 
zgłoaią, zamurowane piwnicę, nie tknąwszy z 
niej ni kropli. Aczkolwiek nietykalność depo­
zytowej piwnlsy nie była objętą żadnym rygo­
rem hipotecznym, lub też aktem prawnym, ma­
jątek zaś kiUakrotnia zmieniał wtaśololeli, Je­
dnak poszanowanie cuda«j własności było świę­
cie przestrzegane przei wszystkich.

Przedostatni Właściciel majątku wzywał 
tysh sukcesorów, by odebrali nareszcie sweją 
własność, przidstawiająeą po ośmdsies'ęoiu la­
tach dożą wartość, jtdnak  waurie familijne, 
niezgodność w podziale, nłeletnoić aukc< «orów 
i nlzobecnośś pewn |  Jeb liesby spowodowała 
przeciągniecie się sprawy około lst dwndzlsstn, 
aż do niedawnej chwili, gdy majątek drogą 
posagową znalazł B;ę w ręku jednaj ze znanych 
osobistości w ranzawskim iwi«ni prawuldiym 
i finansowym.

I oto w chwili, gdy zebr »ni sakceeornwie 
nareszcie pe tyln latach czekania chcieli aglo- 
sić się po odbiór swojej własności, dowiedziano 
się, iż piwnica została otwarta 1 nowy wlaści- 
sisl najspzkujniej wypija owe wina i ezęstojs 
niem swoich gt 'ci.

Wszczął się alarm wśród sukcesorów, ale 
niestety Jnż bezowocny, bo nowy właściciel ma 
za sobą pra—o, a na traiycye nie zwraca uwa­
gi — pije wino: twierdai, ie  j te t  faktycznie 
dobre.

Z a  ś w i a t a .
Kongres syonistów a cholera. Gdy jesleoią 

roku  zaszłego miał się odbyć Kongres Eu­
charystyczny, wiedeńskie dzienniki 
i socyalistyczne domagały sią, aby władze 
zarządziły wszelkie środki ostrożności, ce­
lem zapobieżenia zawleczeniu chorób zara­
źliwych do Wiednia. I teraz, gdy za k ilka 
dni ma rozpocząć swe obrady kongres syo 
ntstów, nie było w tych dziennikach ani mo 
wy o jakichś niebezpieczeństwach, mimo, że 
zjeżdżają s ę na niego żydzi z Bałkanów i 
ze wszystkich s tio n  św iata. %<o ostrożność 
byłaby jednak  konieczna, dowodni fakt, śe 
żyd Aron Purdo, k tó ry  zachorował l i  cho­
lerę, przybył do Wiednis, aby wziąć uu„'ał 
v  kongresie syonistów.

Pracowitość Wilhelma II. Ossarz niemiecki 
okazst w ostatnich tygodniach nadzwyczajną 
ruchliwość Podróiow d po wybrzsśtch Stwjcyi, 
był w Hiin nrgn, Lubece, Hmowerze, Bawaryi, 
brał udz »t w kilku manewrdch i paradach 
wojskowych, dokonał odsłonięć kliku pomników, 
był w Poznaniu, a w ostatnich trzech dniach 

Wrocla*! >, gdzie w soboto zakończyły się 
ostatecznie aro czystości oes&r-kij. Psiryotów 
niemieckich zadziwiło nadzwyczajnie, że cesarr 
nie zwiedził wrncławokiej wielkej wystawy 
100-ietnieJ, urs*dion J na panpą kę pnkon&nla 
Napoleona, chociaż z kilku stron do tego go 
naktan ano. Kilkaset dzieci szkolnych odśpiewać 
miało prze 1 cesarzem kdka pieśni; uessrz o 
świ dc-y podobao, że sobie tego nie życzy. 
Oesarz więc na razie zazna n o o spokoju, ale 
nie na długo. Dnia 18 września odbędzie się 
poświęcenie pomniki „bitwy narodów" w Lip­
ska przy udziale cesarza i wszystkich niemie­
ckich Liiążąt panujący:1’. We w-z ślin  równi i  
odbędą się wielkie manewry eesarsk », n&stę 
pnie wialkie fOlowan'e 1 t. Ą. R k 1913 s ta ­
nowi dla Niemiec i . t o t i i  rok fcotyndar; choć­
by przypomnieć Jeszcze tylko jnbileosz 26-le- 
Łniego panowania cesarsa i uroczystości wesel­
ne z okszyi zaślubienia eórcl cesarskiej w Ber­
linie.

Oeod Wilhelm „praenje" więc z podziwie- 
nia godną intenzywnoseią.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: Zyd we WSI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o o 
op u stu , przy 50 egz. 50°o
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iiolanlzaoya> NLniao w ausiryacklch krajach 
południowo słowiańskich. Celem iwaleiania Sło­
weńców w Styry. południowej i w Karyutyi 
dziewniki Rz.sxy niemieckiej ogtasz&ją odezwę 
do włościan niemieckich, aieoy się oaiedlali 
w tych częściach Anatryi i w ten sposób zwal­
czali ludność słoweńską. Ta odezwa podkreśla, 
że cena liemi w S ty ./i południowe] i w Ka- 
rymyi Jest o wiele niższą, aniiell w Niemczech 
południowych, a mimo to owe grunta są daleko 
ijźaiejsse, przyczem klimat Jest łagodniejący i 
zdrowszy, Dlatego ta i koloniści niemieccy, któ 
rcy aią zdecydują na osiedlenie się w owych 
stronach, zrobią dobry interes materyalny, a 
równocieśnie cdobędą wielkie caaługi naro­
dowe.

Odeiwa kłada.e nae *1 na sprowadzanie la 
dnoścl niemieckiej protestanckiej, ponieważ cho- 
dii tutaj tak is  o wcmocnienie ruchu ewangeli­
ckiego w krajach .lpejskich

Akeya ui. miecka w krajarh południowo- 
słowiańskich wywoła ociywlśeie bardco słuszny 
prostest tamtejszej ludności i odpowiednie środki 
zaradcze przeciw prua~i**j inwazyi

Socyallstyozny defraudant. Z B o o h o m  z 
Wistfallii donoszą: Kierownik socyaiistyezuy 
organizacji robotników transportowych w R-> 
cham Oskar Pouhner, zaetraadowat cały dochód 
z urządz nych prz t. sooyalistów p r Ł.isór gim­
nastycznych i zbiegi w niewiadomym kierunku. 
Zdefrandowana przez Pechnera suma wynosi 
kilka tysięcy marek.

Wieś o cztereon mieszkańcach. Najmniejszą 
gminą w N.emcaeoh Je.1 wieś Dflrr - Ellenbach 
w górach nassawskich. Wójtem tej „wal" Jest 
tamtejszy leśniczy. „Wójt" ten otrzymuje też 
codziennie wszystkie urzędowe pisma, jak  „orę­
downik powiatowy" i t. d. — Miejscowość ta 
Jeszcze pried 70 laty pusiadała własną jzsolę, 
do której oezęszrzało 11 dzieci. Zamiesł-kalyoh 
tam sześć rodzin rolniczych sprzedało jednak 
swe grunta hr. Erbarhowi i wyjeehely do Au-e 
ryki, gdzie dort bili s'ę częściowo snecznych 
majątków. We wsi pozostał zaiem tylko bra* 
biowski leśniczy, który pełni zarazem funkeyę 
„wójta" — nad swo|ą rodziną.

Bankiet słowiański. Na oatatnlm czwartko­
wym obiadzie słowiańskim w Petersburgu prof. 
Balanskij zaproponował wysłać do Rułgaryi te­
legram wskutek ciężkich okoliczność', w jakich 
znajduje aię obecnie Butgarya. Projekt tsu od- 
rtucono, wobec braku ścisłych isf jrmacyJ o „z * -  
k u 1 i b o w ej s t r o n i e "  drugiej wojny baikań- 
ss ej Następnie omawiano bardzo gorąco kwe- 
styę Dirdaneilów. Mówcy dowodzili, że myśl 
wojny i  Taroyą o zawładnięcie Dardanellami 
J e b t  b a r d y o  p o p u l a r n a  w Rosyi. Wojna 
ta Jest nisunikniona i nastąpi natychmiast, 
gdy wiuiooni i odnowi się astrój ,wewnętrzny 
państwa oraz gdy rosyjska polityka zagraniczna 
nie będzie prowadzona w okrycia kancelaryi, 
leoz stanie się os rodową.

Pożar na okrecle. Stojący na kotwicy w 
porcie nowojorskim okręt linii Hambnrg-Ame- 
>yka „Imperator" padł w tych dnUsh pastwą 
pożsro, któij poczynił na nim znaczne aposto 
nenia. Pożwr wybuchł około 4 rano, w czasie, 
gdy cała załoga i pasażerowie byli uśpieni, a 
Zauważał go majtek stojący na warcie. Spo 
„bieżenie w porę przez wartę dymu dobywa­
jącego się ze akładów, zapobiegło katastrofie, 
która z powoda znaczne] liczby pasażerów — 
1600 osób ■— mogła przybreć straszne rozmia- 
yy. Na awzęśeie alarm zbuozil na czas załogę 
1 to we wzorowym poi.ądku, ułatwiła ratonek 
pasażerom. Po wysadzeniu przer mo„ty 1 pod 
Btrazą posażerów, wzięta się załoga do ratunku 
Okrętu. Ogień zlokalizowano w ipoduich skła­
dach i przy pomocy straży portowej ugaszono 
go. Wskutek zalania wodą pray gaszeniu okręt 
pochylił się Jsduą stroną na 20 stopni wy­
padku z ludźmi nie było.

Ze świata katolickiego.
Intfalacya proboszcza zakopańskiego. W 

Zakopanem odbyta Ś ę wczoraj aroezystość in- 
ztalacyi nowego proboazeza. Probostwo zako- 
pańskle — jak  joż donosiliśmy — objął X. Dr 
Pawsł F r a l e k .

Zioty jubliousz kapłaństwa święcił nbiegtej 
niedzieli Iafolat ‘Bizyliki lyowBiciej, X. Zenon 
bnhomęski.

Jubilata ocscił kazaniem X biskup Bandor 
Bki, podnosząc Jego zasługi, Jako katechety 
gimnazyalnego we Lwowie, proboszcza w Bełzie, 
kanonika gremialnego i dziekana wo Lwowie i 
kuratora zakłada glnchouioinyoh; z zasług Jego 
duchownych wymienić naPży przyczynienie się 
4o zaprowadzenia i rozszerzenia adoracyi Najśw. 
Sakramentu w arohidyeeezyi lwowskiej. Przy­
mioty i zalety osobiste podniósł w przemowie 
toastowej I  metropolita Bilcsewski.

Zaar|l Antonina z P ilaw skich  C z e c h o ­
w i c z ó w  a, m atk a  X. Biskupa przemyskiego, 
zmarła w niedzielę wieczorem w Przemyślu i 
94 r. życia.

Fogrseb odbędzie się u środę rano.
Jozefa L is  s k o s  a, wdow . po ra-loy ska 

bowym, w 71 r. żyoia zmarła we Lwowie.
Józefa z Maehczyńskieh C y b u l s k a ,  wdo­

wa po śp. Wojciechu, profesorze Uniwersytetu 
ws Wrocławia, w 73 r. żyeia, w Konstancinie 
pod Wtrezawą.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Wtorek. „Wyzwolenie", dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego.

Środa. „Złote więzy", dramat w 5 aktach L. 
Rydla. IL część trylogii p. t. „Zj gmunt August".

Czwartek. „Chatka w lesie", dziwactwo dram. w 
6 ustępach Wł. Syrokomli.

Piątek. „Taniec czynownlków", komedy w 4-ch 
aktach L. Blrińskiego.

Sobota. „Nin", tragedya kaiaego dnia, w 4 akt. 
(9 Urazach) Józefa Dymowa.

Niedziela, E iściussku pod Rac., wicami" osra* 
historyczny w 7 odsłonach z mnzyką napisał A  W. 
Lasota.

Poniedziałek. „Ksiądz Marek", poemat dramat, 
w ebr ozach J. Słowackiego.

Repertuar Teatru Turskiego.
(sala „Sokuta").

N o w y  S ą c z  3 września. „Wojna z Babami".
4 wrzenola. „Konkury *ntko“. 

D ę b i c a  6 września. „Wojna z Babami". 
B m z ś w  6 wrześu a. „Wojna z Babami".

J a s ł o  7 września. „Wojna z Babami".
8 września. „Konkury Antka".

Ze sportu,
Wyidlgi cyklistów. Przy tłumnym współu­

dziale publiczności, ściągniętej piękną pogodą, 
odbyty się w niedzielę staraniem krakowskiego 
klobn cyklistów i motorzystów na szosie mo 
gilskiej wyścigi, obejmujące następujące biegi:

I. Bieg o mistrzostwo K. K. C. i M. na 30 
kim, do którego stanęło 10 cyklistów. Pierwszą 
nagrodę w postaci pięknej szarfy zdobył p. 
Hocnaman, pi zy by wazy do mety w 57 minutach. 
(Normi wynosiła 1 gods. 30 min.). Po nim przy 
Jechali pp. Gargul w 58 min., Gnojek w 5875 
min.1 Łowezyński w 59 min. 54 sek. Eogelmann 
w 60 min. 54 sak. i Schweiehler w 71 min. 
14 sek. Z tych trzej pierwsi zostali nagrodzeni 
żetonami większymi, zaś dwaj ostatni t. zw. 
„irzasówkamt" w postaci medali srebrnych.

II. Bieg publiczności na 3 kim, w którym 
z 5 startujących przybyli do mety pp. 1) Kar 
wat, 2) Jachowicz i 3) Gol Ifinger.

III. Bieg gości na 6 kim. Uczestniczyło 4 
cyklistów, i  których zwyciężyli pp. Kotas z Pod­
górza (Oddział koi. „Sokoła"), w 12 min 59 sak, 
Bernacki (Brzesko) w 13 min. 41 sek. i Ro­
gowski (Podgórze, Oddział kol. „Sikola") w 14 
min.

IV. W ostatnim biegu t. zw. „klasy 0* na 
4 kim wzięto udział 5 cyklistów, do mety przy­
byli pp. Kocorowski w 7 min. 33 sek., Stepan 
w 7 min. 35 sek., Oberski w 7 min. 40 sek.

Wieczorem o godz. 8 nastąpiło w „Hotelu 
pod Różą* rozdanie nagród, z których pięknie 
haftowaną szarfę zw bieg o mistrzostwo wy­
konał „Związek pracownic polskich".

Czy polityka wychodzi 
na zdrowie?

W tych dulann poseł węgierski Józef Madarast 
rozpocznie setny rok życia. Q w J. Madarasz był 
już poraź pierwszy postem na sejm węgierski 
w rraszourgt w 1834 roku, a od 1848 roku 
piastuje mandat nieprzerwanie z wyjątkiem — 
oczywista — lat 1850—1861, kiedy skutkiem 
zaprowadzania absolutyzmu sejmu na Węgrzech 
nie było. Józaf Madarabz zasiadał tedy w sej- 
niJ9 rewolucyjnym węgierskim, brał także udział 
w tym sejmie, który, zebrawszy się w kwietniu 
1849 roku w kościele kalwińskim w Debreczy- 
nie, złożył dynaatyę Habsburgów z tronu, potem 
należał do sejmu w 1861 roku, który podjął 
zaraz w Ikę o usunięcie urzędników germani- 
zacyjnych z Węgier, należał też do sejmu ko­
ronacyjnego w 1867 roko, słowem, jest żywą 
kroniką wszystkich wypadków politycznych 
węgierskich od 1834 roku, kiedy to sejm wę­
gierski w Preszburgu pod wpływem rewolucyi 
polskie] w 1830 r. i w 1831 rozpoczął pierwszą 
walkę o unarodowianie adminiatracyi madslar 
skipi, do tej pory urzędującej w języku łaciń­
skim.

Józef Madarasz jest tak gorącym patryotą 
węgierskim, że nawet Ludwik Koasut, słynny 
dyktator węgierski, byt w jego oczach polity­
kiem zbyt umiarkowanym. Józef M darasz pia­
stuje mandat, Jakkolwiek zjawia aię w parli.- 
o., nsie bardzo rzadko, przewt lnie tylko na 
pierwsiem posiedzeniu nowo wybranego ssjmn. 
Rodzina w ostatnich czasach nie oważata za 
stosowne poinformować go o gwałtach gabinetu 
hrabiego Tiszy, ponieważ obawiała się, że od­
działa to źle na jego zdrowie. Natomiast prze­
czytano mn i poinformowano go bardzo dokła­
dnie o procesie Dezy-Lut:aes i o upadku Lu- 
kaesa. Te informaoye o Lnkaosu dodały stare­
mu Madlaraszowi werwy i siły. Ouwiadezył on 
z wielkiem zadowoleniem, że czuje się niemal 
młodym na wiadomość, że sądy węgierskie u- 
miaty napiętnować Lukacsa jako największego 
panamiBtę.

Wogóle polityka musi być ujęciem  bardzo 
zdrowem, ponieważ wszyscy wybitniejsi politycy 
węgierscy dożyli albo dożywają teraz już sę 
dziwego wieku. Jeden z najwybitniejszych par 
Iamentars,iitów węgierrkich Wojciech hrabia 
Apponyi Uczy już lat niemal 70.

Franciszek Kossut, syn dyktatora, ma prze­
szło lat 70. DagoUtni minister honwedów i 
były prezes ministrów baron Fejeivary ma lat 
80. Głośny generał G5rgey u a  lat dsiewięć 
dziesiąt kilka. Długoletni poseł parlamentarny 
i ojciec dzisiejszego ministra handlu, bnron 
Harkanyl jest krzepkim starcem, liczącym prze 
■tło lat 80. Baron BohnB, który zagaja zazwy­
czaj delegaoye węgierskie, jako prezes z tytułu 
starszeństwa, liczy lat 90.

Ale tych wszystkich polityków bije stuletni 
Madarasz, który czyta książki i pisze swoje 
pamiętniki.

Nawiasem musimy zauważyć, że także w 
parlamencie angielskim istnieje ogromna ilość 
ładzi starych, a rześkioh. Wogóle w Anglii 
ministrem zostaje zawsze rzadko kto przed 50 
rokiem życia, a słynny Gladstone byt dwa razy 
jeszcze prstesem ministrów, gdy skończy! sie­
demdziesiątkę. Widocznie tedy polityka należy 
do najzdrowszych zajęć. Łatwo to wytłum aeryć 
sobie faktem, że polityka przynosi codziennie 
fukta nowe i w ten sposób działa ożywczo na 
organizm ludzki, dia którego największą tru 
cizną jest wszelkiego rodzajn przyzwyczajenie.

Kongres pokoju.
W tych dniach zakończył obrady raiędey- 

narodowy kongres pokojowy w Hadze. Opi­
nia publiczna mało się niemi zajmowała 
zwracając więcej uwagę na właściwą akcyę 
pokojową — na Batkanie. Kongres uchwalił 
szereg reiolucyj, k tó re  oczywiście pozostaną 
głosem na puszczy. W arto wymienić nie­
które, bo wykazują one całą ogrom ną prze­
paść między m iraeniem a rzeczywistością, 
międi f  g/ovem a czynem... I ta k  w kwe- 
styi b a ł k a ń s k i e j  Kongres wypowiedział 
następujące złote m yśli:

„1) Kongres przyznaje, źe narody bałkań­
skie nie korzystały i  pełni praw  pod rządem 
tureckim  i źe ich wyzwolenie zasługuje na 
zupełną aprobatę; sądzi również, źe wyniki 
te  dałyby się osiągnąć w sposób mnięj krw a­

wy, mniej brutalny i rujnujący, gdyby wiel­
kie m ocarstwa, k tó re  potrafiły wyciągnąć 
z Bałkanu wszelkie dla siebie przywileje, do 
pomogły do sprawiedliwego załatw ienia spraw  
odpowiednich, mając do tego podstaw ę w 
trak tacie  berlińskim.

2) Ze jakiekolw iek mogły być przewinie 
nla polityczne Turcyi na Bałkanach, odpo­
wiedzialność za opłaKane sprawy podzielić 
z nią ..rinny wielkie m ocarstwa, z których 
A ustrya i Włochy bezpośrednią dla siebie 
zdobyły korzyść przez cz/ny  gwałtu, anek tu ­
jąc Bośnię, Hercegowinę i Tripolitanię, gdy 
Niemcy, Franoya, Anglia i Rosya tolerow ały 
i sankcjonow ały te  czyny.

3) Kongres konsta tu je  z oburzeniem, źe 
wojny rozpoczęte były bez dek laracji i pro­
wadzone w sposób barbarzyński, z pom inię­
ciem naw et praw  i zwyczajów wojennych.

4) Kongres ubolewa, źe dyplomacya euro­
pejska, więcej dbająca przy każdej spraw ie
0 in teresy  własnych państw , niż o przyw ró­
cenie równowagi, sprawiedliwości i pokoju, 
okazała się bezsilną dla zażegnania barba­
rzyńskich rozpraw.

5) Kongres, wobec zasady, że w szystkie 
narody m ają prawo przyrodzone dysponowa­
nia sobą, ubolewa, że dyplomaci w B uka­
reszcie zebrani nie postarali się o zorganizo­
wanie wolnej konsultacyi zainteresowanych 
narodów i zaleca oddanie w przyszłości 
bliskiej spraw  spornych do rozstrzygnięcia 
trybunałowi w  Hadze".

O statnia rezoiuc/i je s t interesującą. Na 
kongresie byli Niemcy i Rosyanie — i ci 
głosowali za zasadą, że „wszystkie narody 
m ają prawo przyrodzone dysponowania sobą". 
Zasada to wzniosła, niestety na Bałkanach, 
zastosować jej nie m ożna było z winy wo­
jowniczych państw bałkańskich. Ale można 
Ją zastosować w Rosyi i Niemczech wobec... 
Polaków. Niech tam  przeprowadzi się „kon­
su ltac ję"  narodu polskiego i pozwoli mu się 
„dysponować s j b ą | ‘ Niyoh [ EcyfiśJ głoszą 
pokó] narodów także u siebie a nie na Bsł- 
kanie. N iestety — pacyfizm wobec B tlkanów  
idzie przeważnie w  zgodzie i  hakat Jim em
1 rusyfikacją  wobec Polaków...

Kongres syonistów.
(Telegramy „Błotu Narodu" e dnia 2 września.)

Wiedeń. (Tel. w(.) Dalsiaj o godzinie 8-ej 
rano o tw arty  został uroczyście kongres syo- 
nistycznj. Zjazd delegatów jes t ogromny, 
przybyło icb bowiem przeszło 8000, z c z e ­
go  o k o ł o  2000 d e l e g a t d t r  ż y d ó w  g a ­
l i c y j s k i c h .  Obrady kongresu potrw ają 
cały tydzień. S ek c je  narodowościowe obra­
dują już od dwóch dni,

Rofcoiaanla bułgarslo-ioretlie.
Sofia. (T. B.) S a w ó w  i były poseł w 

Belgradzie, T o  s z e w ,  postali zamianowani 
delegatami dla rokow ań z T urcją.

Bułgarski delegat przy rokow-niacb po­
kojowych w Bukareszcie R a d e  w został za­
mianowany posłem w B u k a r e s z c i e .

Sofia. (T. B.) Bułgarscy delegaci do ro­
kowań bezpośrednich z Turr-yą wyjadą, za­
pewne Jutro, do Konstantynopola.

Konstantynopol. (T. B.) Przybycia bułgarskiej 
delegacyi oczekują tu  z końcem bieżącego 
tygodnia, poczem podjęte będą oficjalne ro ­
kowania. N a c z ow i c z imieniem swego rządu 
nie przedstawił żadnych propozycyj i od d. 
30 lipca 'zupełnie nie konferował z wielkim 
wezyrem. Słychać, że Bułgarya zaproponuje 
Turcyi zawaro'e przymierza,, dotąd brak je ­
dnak Jakichkolwiek m tentycinych infor- 
m&cyj.

0 grantoę bułgarsko-turecką.
Berlin. (Tei. wł.) „Loo. Anzg “ donosi z 

Konstantynopola, że na propozycye Bułgaryi 
(patrz a rtyku ł „Z dnia" Prnyp. Red.) T u rc ja  
odpowiedziała wzajemnymi proposycyami, w 
których domaga się, aby linia graniczna 
rozpoczynała się w Enos szła o 9 kim. od Adrya- 
nopola ku Mustafa-pasza I kończyła się nad 
Morzem Czarnem.

Echa z Bałkanu.
0 granice Albanii.

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold przyjął 
wczoraj na audyencyi albańskiego m inistra 
spraw  wewnętrznych, Mufida beja Llbohovę 
i m inistra sprawiedliwości D ra Pogę. Au- 
dyeneya trw ała przeszło pół godziny, a  do­
tyczyła albańskiej granicy pełudniowej.

W kw estyi przynależności A rgyrocastro 
zapowiedział hr. Berchtold obu u in  strom , 
że A ustrya udzieli pełnego poparcia Al­
banii.

Wiedeń (Tel. wł.) Cały sereg obywateli 
greckich z Janiny p ro testu je  w depeszy do 
„Neue Frele Presse" przeciw powołaniu do 
komiByi międzynarodowej, mającej wytknąć 
południową granicę Albanii, pp. Labia i B i­
lińskiego. Grecy twierdzą, że dyplomaci owi 
w czaBie swej działalność’ w Janinie i W a­
lonie całkiem niedwuznacznie brali w obro­
nę Albańczyków przeciw Grekom, nie można 
przeto spodziewać się po nich sprawiedliwej 
i bezstronnej działalności.

Delegacja macedońska.
Petersburg. (T. B.) Delegacya m acedoń­

ska złożyła wczoral w m inisterstw ie spr. w 
zagranicznych memoryał dom agający się 
autonomii dla Macedonii. Stąd udaje się d e ­
legacya do Berlina, Paryża i Londynu. Cała 
ta a k c ja  je s t  beznadsiejna.

Odzuactenia greckie.
Ateny. (T. Bg. at.) Król grecki nadał kró - 

łowi serbskiem u wielki Krzyż order.u Zba­
wiciela, a kró l serbski królow i greckiem u 
wielką w stęgę orderu Karadżordża i złoty 
medal waleczności.

Ruchy wojsk tureokloh.
Sofia. (T. B.) Wedle nadeszłych inform a- 

cyj, Turcy zajęli w p iątek  G i m i l d ż i n ę ,  a 
wczoraj X& n t i .

Paslcz Jedzle do Paryża.
Belgrad. (T. B.) Słychać, że prezydent 

m inistrów , P a s i e  z, bawiący w Wiedniu, nie 
udał się do Marienbadu, lecz do Parysa, — 
gdzie znajduje slą jego rodzina.

Telegramy.
(Tslecrawr „Wosu Narodu* ■ dnia 2 września.)

Powrót cesarza do Wiednia
Ischl. (Tel. v ł.) Cesarz powróoi do Wie­

dnia w poniedz.ałek. W najbliższych dniach 
po powrocie podejmie cesarz sw ą zwykła 
pracę polityczną.

Ukaranie oszustw wyborczych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się roz­

praw a apelacyjna w procesie o oszustwa 
wyborcze znanego liberała Moisla. Sąd wyż­
szy odrzucił zażalenie nieważności, zniżył 
tylko ka rę  Molglowi na 14 dni aresztu. Po­
stanowiono ak ta  spraw y odstąpić prokura- 
toryi.

Nowy ambasador austryackl w Pe­
tersburgu.

Wiedeń. (Tel wł.) Pogłoski o ustąpieniu 
hr. Thura-Val8as8iny znowu się u trzym ują.— 
Jako jego następca wymieniany Jest dotych­
czasowy szef sekcyi w  m inisterstw ie spraw  
zagranicznych hr. F ryderyk S z a p a r y .  N a ­
stępcą hr. Szaparego na stanow isku szelh 
sekcyi zamianowany będzie hr. For&ach, do­
tychczasowy poseł austryackl w  Dreźnie.

Przedwczesna wiadomość.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagbl." donosi, 

że wiadomość o mianowaniu bar. Forgacha 
szefem sekcyi w m inisterynm  spraw  zagra­
nicznych j e s t  p r z e d w c z e s n a .

Pożar kościoła.
Wiedeń. (T. B.) Dzisiejszej nocy podczas 

burzy uderzył piorun w dach kościoła Mino­
rytów . Ponieważ niebyło pod ręk ą  telefonu, 
aby zawiadomić straż, sutuacya była przez 
Jakiś czas dość groźna Z trudnością w yra­
towano dwie rodziny sług kościelnych, m ie­
szkających w wieży. Pożar trw ał dwie go­
dziny, poczem go taL  umiejscowiono, że spa­
liły się ty lko  wiązania dacnowe. — Szkoda 
wynosi 20.000 koron.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj silne.
Cholera.

Sarajewo. (Tel. wł.) W edług ostatniego 
sprawozdania urzędowygo stw ierdzono w 
Madrac nowy wypadek cholery. W Samac za­
chorowało dwie osoby, a jedna zmarła., — 
W B r c k o  chorych je s t dziewięć osób.

Bukareszt. (Tel. wł.) Pisma donoszą, ie  
urzędownie ogłoszono, iż flzykat w Braila 
stwierdził zakażenie wody w Dunaju bakcylami 
cholery.

Delcassó zostaje.
Berlin. (Tel. wł.) „B eri Tagbl." donosi z 

Petersburga, że w Kolach dyplomatycznych 
oświadczają, iż zapowiedź pism paryskich o 
odwołaniu Delcassego z Petersburga jset 
fałszywa. Delcasse pozostanie w Petersburgu  
tak  długo, dopóki w szystkie kw estye, sto­
jące w związku z wojną bałkańską, nie będą 
załatwione. Należy, tu  także zaliczyć prace 
międ-ynarodowej komlsyi finansowej, obra­
dującej w Paryżu, k tó re  potrw ają jesz­
cze rok.

Rosyjskie nomin&oye.
Petersburg. (T. B.) Generał B r  u  s 11 o w 

został zamianowany kom endantem  XII-go 
ko rpusu ,generał K o n d r a t o w i c z X X I I I - g o  
korpusu, genaralny konsul w Tebrisie, Mfil- 
1 e r  dyplomatycznym agentem  w Mongolii.

Rozruchy strejkowe.
Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 10-tej 

wieczorem rozruchy strejkow e w Dublinie 
onowiły się i miały krwawy przebieg. Szyny 

tram w ajow e zostały zerwane.

PrzyJO A boll 4 o  K r a k a * * ,
HOTEL PRAm 'USKL Hr. Konstanty Plater z 

Warszawy, Msrya, Borowska z Warszawy, Ekscelen­
c ja  Dymltry Nabokoff z rodziną z Kacie Boaro W l 
sznicow z Rzymn, Janina Godlewska z Warszawy, 
Stefanowie G&wlikowsoy z Sosnowoa, Teresa Rudni­
cka z Łomży, Ludwik Schulze z Anssig n/E., Jan Ło- 
p&tin i  V irszawy, Drowa Malwina Maj ero wa ze 
Lwowa, Ernest Zimmerm&nn z Hamburga, prof. Eme­
ryk Tomogyi ze Lwowa, Konstanty Andrzejaszek z 
Cięstoohowy, Tadeut- Dembicki ze Lwowa, Anna 
Gliszczyńska ze Strzemieszyc, Stefar Barański z» 
Lwowa, Mary a Hyziakowa ze Stanisławowa, Zofia 
Dembowska ze Lwowa, Msrya Jenochin z Nowego 
* ipt a (Rosya), X. Franc srak Lewiński z Sosnowiec, 

Hermanowie Landanowie z Brodów, Dr Winoenty Ło- 
dziński z Myślenic, Fonstmnoya Piotrowska z Często­
chowy, Hyacenty Ratyński z Będzina, Btanisława 
Skrzydlewska z Meblina, prof. Maryan Seredyński 
ze Lwowa, Franciszek Żbik ><n>ki z Warszawy, Zofia 
Zimmer ze Lwowa, Janina Werwioz z Warszawy, 
Diowie Gustawowie Gieionowie z Berlina, Zofia R a­
dlińska z Krymn (Rosya), Zofia Wernerowa z W ar­
szawy, Ludwika Kuwalftca z Grzemiszewa (Kaliskie), 
Dorota Kisiełnicka z Kozic (Lubelskie), Marya Oder- 
feldowa z Częstochowy, Marya Pułaska z Kalisza, 
Jadwiga Łępk< wska z Sambora, Janina Michalska 
z Piotrkowa, Janina Pruszkowska z Wars iwy, Dr 
Wacław Rawski z Przemyśla, Drowie Alfredowie Zgdr- 
scy ze Lwowa, Tadeuszowie Ordyńscy z Lodzi, Adam 
Kaliński z Zakopanego, Gabryel Orzakiewicz z Łań­
cuta, Witold Spira : Łodzi, Bolesławowie C^eJai ow- 
*cy z Wiednia Aleksander Fedorowicz z rodziną z 
Warszawy, Stanisław Gelichowski z Pragi, Alfredowie 
Kirschnerowie z Wiednia, Henrykow<e Klagesowie z 
Harlmgerode, Anna Mioke z Częstochow), Dr Ferdy­
nand Marek z Bema, Jan  Mikosz ze Lwowa, Drowie 
Ludwikowie Smoleńsoy z Bielin, Jan Pandion i  Wie­
dnia, prof. Jan Heezko z Wadowic.

HOTEL SASKI, Hr. Hieronim Mohl z WŁrszawy, 
Hr. Henryk Krasiński z Mszany delne], Dr Karol 
Pamme z Halberstadt, Marya Jeohalska z Sosnowiec, 
Wanda Raińska ze Lwowa, Wiktorya Niesiołowska 
z Warszawy, Roman Grabkowski z Kielc, Józef Pn- 
delski z Po nania, AleksanHra Małkowska z Zakopa­
nego, Jan Trzeoieski z Zolakowa. j

N a d e s ł a n a
7a  artykuły  w te] tu b ry t. R odaka a. l . ł 

pny jm oje  źadnsj

t  
Ks. Aleksander Gierpiałak

wlkarynsz w Mogltenaob.
zasnął w Panu w K rakowie dnia l*gc 

w rześnia b. r.

Pogrzeb odbędzie się w  K rakowie we 
czw artek o godz. S rano z domu przy 
Placu M aryackim L. 2 do Kościoła 

Najśw. Punuy M aryl

Gimnazyum realne i szkoła 
elementarna XX. Pijarów

w Rakowicach.
Już się przyjmuje zgłoszonia po Konwiktu I dc 
szkoły tak internistów, jakoteż dochodzącym
Egsamina wstępre oibędą się między 1—15 

września b. r.
A dres: Koileglum XX. Pijarów w Rakowicach 

koło Krakowa.

Z k o n ik ie m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak  przedtem, niezbędne do rozc dnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z nznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

O E N N 1 K
Izby h s n d M  t t r z u y s J o M j .K  Kiakowis.

z dnia 2 września 19i3 r. godzina I w pot.
Ptsc< I Ż ąrtaU

Waluty.
» Koronadi---. .

Rnble papierowe................................... 253 25 254 25
Marki niemieckie 117 50 118 25franki p ap ierow e............................... 95 25 96 25
20-to trankówk. w J o c ie .................... 19 — 19 20Dolary ameryka islde . . . . . . . . 492 — 497 -

Listy zastawne.
5*/, Listy zast. prem. Banka hipotees. _  _ , _
4*/,V, Ltoty zastawne Banku htyoŁ . 90 25 91 -

_ » » » n • 82 - 82 50
i /,•/, Listy z „stawne Banku kraj.. . 
4•/, Listy zastawne Bankr kraj. . .

90 75 91 55
82 50 83 —

4•/, Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 96 20 97 —
4•/, Listy zast. gai. Tow. kred. 41-ieŁ 92 — 93 —
4•/, Listy zast. gal. Tow. kred. 58-let. 81 40 f i  40
żł/« ii u ii u n 52-let. 
4*/,•/( List zast Banko ga l dla h. 1 prz.

92 75 
88 -

93 75 
89 —

Obłigacyo i pożyczki.
4‘ ,  Galicyjskie obligacje propinao, . 97 75 98 75
4*, Powycwt a krajowa z r. 1893 . . 82 - 83 -
i* _ Pożyczka miasta Lwowa . .  ; . 80 25 81 25
4',, Pożyozka miasta Krakowa . . . 80 — 8j —
5•/, Obligacys kemnnalne Basku kraj. 
4*/,*/, Obllg. komunalne Hanki Kraj. 
4*/t Obligacye kolejowe . . . . . .

88 75 89 75
__ _
80 25 80 75

Akcye.
Akcye Banku hipot- czh. we LwowI, 625 - 630 -
Akcye Banku. Gabc. dla h. i p. w Kra­

kowie . . . . . . . a . . . . . . 400 — 405 -Akcye kole Karu a Ludwika . . . . 510 — 515 -Akcye kOlei Lwów-Oaeraluwes-JaMy
Publiczne zapisy długa.

**/«*/• wspólna renta papierowa 85 75 86 25
4‘/,,*/, wspólna renta srebrna . . . . 85 75 86 25
4 '/t renta koronowa austryackb . , , 82 — 82 50
4•/, renta koronowa węgiaraka . , . 81 25 81 Fi5
4•/, fSnta austryaoka w slocie . , . 108 25 108 75
ę'/a t e 't *  wę cienka w zionie . . . . 103 25 103 50
Karła tą notowane bez kuponti bieżącego, który aię 

osobno obllnt.

Pojedyncze nnmery „Głosu Narodu'1 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, K opernika 2.
Główna trafika, Rynbfc Gł. A— B 
Piw arski, św. Jana.
Mańko WBkn, Sukiennice,
Funek, Bracka.
Nikiel, W iślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
M arkowicr, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru . 
S rbrelber, Domin1 kańska.
Czapliński, Szewska.
K sięgarnia Pol. Eberta, F loryańska 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gm achu Izby bant 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfu& Mikołajska.
H anusi, Karmelicka 46 
Blochowa Berta, G ertrudy 24, 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudoiewiez, Karmelicka,
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg  Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirsch, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  Mickl t>wioE& 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powazedrie o godzinie ia , r  niedziele I św ę1 
o godzinie 11 i pół przed poła dniem.

G r o b y  z a a ł n ż o n y e b  , ‘T Kryjcie nn Fkułoe 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele w Pioiraj, oraz S j ka r -  
Dlee kościoła N. P. Maryi og'ąu»ś mewns. w cŁwi aob 
wolnych od nabożeństwa u  zgłoaseniem się do sn- 
krystyi.
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Zakład artyst.-kamleniarski i budowlj

jldzefa KULESZY
I naprzeciw cmentarza 
I w . „ e  posiada 
wielki wybór gotowych 

| pomników z piaskow­
ca, f  "anitu i marmuru.

; Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowine/L 
Telefoa 135*.

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

(E x<ra  su p e rio r j

palona i surowa
po taj tańszych „snach poleca

W. Olszowski
,■■■■■■■■■ KRAKÓW =

Mały Rynek róg* Szpitalnej.

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoc w naukacb i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

III. piętro front. 1090 0

Akademik
celujący nczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
knje na wsi lekcy! z niż. gimnazyum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z

Chassetas i mnszkatałowe, mieszane & kil. 
koszyk pocztuwy K. 3. — J a b ł k a  strudlowe 
I G r o s z k i  po K. 2 50 D o s t a r c z a  S * i 
l k g y i  E r p o r t  o w o c ó w  K i s k S r ó s  

W ę g r y .  1109 10

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne tnządzone pofe oje wraz z całem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieścia Kra­
kowa. Wiadomość tam ie przy ul. Poselskiej 
I. 9 I p. 1S20 2 1

P TEG T
żółte piamy, opaleniznę 1 t. d. usuwa pod 
g w a r a a o y ą -  Aptekarza Jana GadBbnsoh’a 

z Poznania

AX ELA  KREM
*/, słoik K. 2.

AXELA MYDŁO
1 kaw. K. — £3.
3 ,  „ 2 28.

Do nabycia: w aptekach i drogueryach

Zastępca W. BARCZYNSKI
Kraków ul. Zwiorzyniocka L. 22.'

  —  — * ------- .. — .  - *    . ,
P o l e c a m y  g o r ą c o  p r s z y s t k f i * ,  k t ó r z y  m a j ą  z a i w i a r j e c h a ć  
d o  ff f t f c r y k i  l u b  R & n s  a b y  u d a l i  s i ę  z p e iw e s s  z a u ­

f a n i e m  i i l i i s i  w p r o s t  d o

Biura podroży M i i  Blesiadeck*»} w Oświęcimiu,
k tó re  sta  Jsd n jch  tigentóiir, ani naganiam y

Dom komisowy dla Rolnictwa Handlu i Przemysłu
pod kierownictwem

li KAROLA JlfRDANA
w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego L. 2.

W ykonuje wszelkie transakeye wchodzące w zakrt-s rolnictwa (komisowa 
sprzedać maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, nasion oraz majętnotności 
ziemskich i realności miejskich. Przyjm uje zastępstwa firm krajowych i za 
granicznych wszelkiego zakresu, jakoteż Tow arzystw  Ubezpieczeń ped 
bardzo korzystnym i warunkami. Lokujs kapitały na wszelkich nieruchomo 
śclach, dopomaga w zawiązywaniu Spółek rolniczych, handlowych i prze­
mysłowych. Udziela Informacyj co do wszelkich posad, ułatwia dostarczanie 
robotników rolnych i fabrycznych. Wyszukuje i zapodaje adresy w sprawach 
matrymonialnych zapewniając dyskrecyę. informuje o zawodach, osobach 
i firmach odnośnie do rolnictwa, handlu i przemysłu. Korespondencya we

WBZyBtk cb językach. 1 1 12  2 1

#
P E R Ł A  A D R Y A T Y K U

jest przewybornem winem deserowein.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecana bywa joko wino wzmaruiające i chętniej 
nzywaną, aniżeli inne wina stołowe. — — -------- —

—  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest nsjUpszą marką dalmatyńakieirn czerwonego wina 
deserowego,' a ponieważ nie ie»t ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych v»in deserowych, przeto 
naleiy bacznie u w a ż a ć  na nazwę i na markę ochronną 
„Mei kur-*. — — — — — — “ — — —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  e e
podlega stałej kontroli ZaU du rozpoznawczego Gr • 
mium Aptekarzy w Wiedriu IX, gdzie każdy może 
polecić bt zpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  —
je s t  do  n a b y c ia  ty lko w  o ryg inalnych  fla ­
szkach  w lepszych  h an d lach  delika tesów  i 
w in tudzież w re s ta u ra c y ac h  i d ro g u ery ach .

Iln W o w n a  Nprzedarz

W. B erg e l, C. b. Dostawca ItódWOMy, W iedeń, XIX|f,

L e c z n i c a  h y g i e n i c z n a  
D R fl H . T H R N H W S K I E f i O

K o s s o i D f e  ( z a  K o ł o m y t a l

stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Itwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką I przysposabianie do żyr-a hygienicznego.

K o r z y s t n e  s z a n s e  g r y  6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e l

.OSY TURECKIE
Co roku w jlo sow yw an e  główne wygrane i znacznie m niejsze wy­

grane na ogólną warte 66

2 milionów 325.000 Franków w złocie
Następne ciągnienie 1 października

I KażJy los musi być wylosowany. KażJy ios I  
zatrzymuje zatem zawsze swoją wartość. |

Polecam do k u p n a :
1 los turecki na raty mles. a K 7*— albo K. l i r —
2 » n n n n n
3 n n » * n n • 21-— » »  }V ~

Natychmiastowe wyłąozne prawo gry po zapłaceniu już p ierw sze j raty 
przekazem  pocztowym albi za zaiiozką, następne wpłaty uskutecznia się cze­

kami P. K. O. wolne od opłaty. 1108 4 1

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B a n k o w y
B e r n o  m o r .  G r o s s e r  P J a tz  2 3 |2 5

Solidni, sta1), zastępcy posznkiwani wszędzie pod korzystnymi warnnkami.
Ceny niskie.

I sial aralii
znajdzie umieczczenie przy inteligentne] ro­
dzinie. Wiadomość w zfrąądzle drukarni 
„Głosu Narodu- ui. ńw. Tomasza I .  35.

p ™ W « n ę  z a  r a z

młodego pomocnika
handlowego. Jai Muszyński, Lwów Gro- 

d tickloh 3. 1117 2 1
Basztowa 1. 19. vis & vis b.p.my fioryańskiej

Jeden lub 2 lokale
sklepowe 'odpowiednie również na nbika- 
cye kancelary na do rynajęcia od 1-go pa- 
ż,dz ermka wiadomość ul. Helclów 1. 9 I p.

P osobiste
na 4 - 6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poięozema na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dvskretni„ 
przeprowadza F i l ip  F t l d ,  D >m b;> m j . 
w o -g ie ł  >ow y B u d a p e s z t  VII. Rabóczi 
ut. Nr. 71—78 Wyjaśnienia grada i franco.

Chłopca
w a ró w '^ e sU n ^ h 5 , \ p r » c l «
 ______________________  1100 3 2

Nanka b ncha l t e r y l
nowym systemem w drodze korespondencyi 
w językach polsk:m i niemieckim. Blizsze- 
szczegóły poJ „Nowy system" do Biura dzień 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9.

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

( B r a c i a  A l b e r t a n l e )  
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 203. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wypia^bne lnb i siedzeniem deszoznł- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy I politnrowania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

ni składzie
Wycieraczki f kokosowe

ora* własnego wyrobu plecione t.-cinjwo 
w różnych wielkościach. 374 0

Chodniki kokosowe
do kośolołów, urzędów na schody, koryta* 

rce I do przedpokoi.

V 1913

Nauczycie lki ,  Bony 
i W y c h o w a w c z y n ie ,  
Folki i Cudzoziemki,

poleca S98 7 1

fioro óiowarzyszeo. mup
Kraków Karmelicka 32.

P o d le śn ic z y
w wieku okołu 32 lat bezdzietny lnb z małą 
rodzizą, energiczny, uczciwy, wzrostu «'u 
Sinego potrzebuyod 1 pażdzier. 1(13 do ma­
łego rewiru we wschodniej Galicyi. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i prdania warunków 
przyjmuje Dyrekcya dóbr Skałat, Odpisy świa­

dectw nie zwraca s'ę 1019 4 2

WDOWA
a t śre dnich inteL przyjmie samod; ieiny zarz. 
demn także na plebanii „Irena 370* Poste 

resŁ Żywiec. 1032 3 1

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wsparcie 
ŁaBkawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU*

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

w y c i ą g
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Krakowa.

12*20 w nocy, p, oso1. Nr. 11 do Podwolo 
osy Ok. P ' łą«  enla: do Novegu Sącza, Kry- 
uluy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Gi.ymałowa.

12*60 w nocy, p. poop. Nr. 8 do W iernia, 
Połączenia: do Upar*;’, Pragi, Karubadn. 
Wrocławia 1 Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Gzerniowiec. 
Połączenia: do Szoznoina, Tarnobrzega 
Bełżca, Se> Ja, Sambora, Obyrowa, Stryja, 
rlnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3*66 w nocy, p. r osp. Nr. 1 do Więdnij 
-ołączenia do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. Cl do Oświęcimia i rzei 
Podgórze-Płazzów. Połączenia: do Wado' 
wio przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po' 
łączenia: do Wrooławia i Berlina przei 
Trzebinię.

8*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: Jo Szczu­
cina, how eg) Sącza, Krynicy, Orłowa,

123

poleca się dwie rodziny, których nędza i ka 
iectwo ojców stwierdzone prz ez męski 
Tow. św. Wincentego a Parne w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Administraey 
„Ołoin Narodu*. 212 0

Kupuje
■ sble lepsze i zwykle, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy.
Kuraków, ul. Go ł ęb i a  Nr. 10.

Chrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2

rego
Tarnobrzega, Dynowa, Bełżca
Sokala, Sianek, Rawy Rnikii , Sambora 
Brodów, Czortkuwa, Kijowa, Odessy.

3.2Ó rano p. posp. Nr. 2 du Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

i-60 rano, p .  u l i  b, Nr. 16 Jo Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozacina, Rozwadowa, Nad- 
brzezin, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kjjowa, OJesay.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wielic-J.i.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 vod 16 V. dc 

30 I Ł  wl) du todwuloesysk. Pokączunla. 
do Sambora, Sianek, P Ih^dc. Stojayiowaj 
Brodów, Kopyczjnlec, Kijowa, Odessy.

9‘30 rano, p. c“ob. Nr. 41 do Nowego 
górza, ( Sambora, Stryja przez Pudguize- 
płaszow. Połączenia: u > Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, oryi la la, [ustano­
wić, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gii 
wic, Wrooławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

l 0 ‘26 rano, p osob. Nr. 43 (od 15 \  [. di 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki 
Połączę >ia : do Żywca, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozys- 
i Ickan. Połączenia: do Nowego bącca 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sukala 
Chjrowa, Sambora, Stanisławowa, Po 
tntor, K„pyczy"ieo, Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. o»ob. Nr. 33 do Snohy, Ożwlę 
cimia przez Podgórze Pia izów. Połączenb

l do W dowie I Bielska przez Kalw arj I

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliezki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koomy 

uow a i Mi giły.
1-42 po poł., p, osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
1-67 po poł., p, ueob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia Berlina, Opawy.
2*35 po poŁ, p. posp, Nr i 6 du Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Beriloi 
Karlsbad n.

218 po f)oiv p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codideunie) do Ti“ ebini. Połączenia: 
d , Gliwic, Wrocławia, Warszawy 

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szcsndna, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osób. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szozncina, Stróż. Jasła, No 
wego Sącza. (Orłowa od 16 VI. do Jl) IX). 

3-25 po poi, p. osob. Nr 49 do Suehy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakukanego, No 
wego Sącza, Stróż.

1*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączerio-, do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
3-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, retursnorga 
Wrocławia, przez Trzebinie, do Berlina. 

3-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarno wa. 
7-40 wieczór, p. miusz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 JX.) ao K-ulst adn,
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górzu, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszót . Połąt zenia; dc Oświęcimi’- J a ­
dowie przez Kalwaryę, z j  w ca, Gorlic, Mez3- 
Laóoroz, Frzemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieozór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bn- 

karesztu Kongumcyl. ‘Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-C0 w'eczór, p. osob. Nr. 17 do Podwolo- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husifatyna, 
Ozortkowa, Kopyozyniec, Grzymałowa, Ki- 
]un a, Odessy.

10*15 , riecnor, p. pobp. Nr. 4 do Wiednia 
Połąozenla: -*o Warszawy, Iwanogrodn* 
Pete sburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

16 35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasio, Lynowa, 
Ouyi urra, Sambora, Stryja, Staniom*owa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: <*
Zwardonia, Zakopa 
N( -ego 7  S
sławiu. Stryja, Stan

12*40 w nocy, p. pos". Nr. 8 s Czemlowieo 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Iokan
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano- 
— Stryja, Sambora’,_Ohyrowa.

ięcimla,
Orłowa,

Żywca,
Stróż-Oświi

boraj" Sianek, Bory- 
wowft.

3*07 p. posp.' Nr. 7. z Wiednia. Połąozenla: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy. Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Ode**y, Kjj owa, Grzymało wa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnslat aa, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Strj„a, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 j ino, p. oso o. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
San jora Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego 8vza .

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
Ir n a, Zakopanego.

6-00 rano, p "posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nla: z Porlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola* przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa,

7’£J rano, p. osoh. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzr /a

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Vodgór„e-Płabzów. Połączenia: z Żjwe», 
Suehy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt­
kowice.

8T5 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. w l) z Tam a. a. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 ranu, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadn. Połąozenla z Pra­
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, W a­
nia Pustego, Husiatyna, Czori ki twa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granioy. Połą­
czenia i  Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielsi a, Wocłarwia, B e r lin a ,  Gliwic, War­
szawy. toc.

miesz. Nr. 462 
osob. Nr- 39 z
osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa

z Wieliczki. 
Wiednia.11-20 rano, p.

11*55 rano, p.
12-58 rang, p-

P- osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
x Tarnowa. Połączenia; s Nowego Sąoza,
Szoznoina.

1*24 p. P°ł-» P- osob. Nr. i l  ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
Kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. w t) No- 
wego Sącze, Stróż, Jasia, Szoznoina.

2*05 p. poł., p, ogr o. Nr. ,44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Zywea 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: o d Jaworown, Rawy ruskiej, Sta 
nislawon a, Chyrowa, Sambora, St -yju..

2-46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: s Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
446 p. poł., p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

t-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeolawy 
(Laudenbnrga).

5-60 po poi. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szoznoina.

614 wieczorem p. miesz. Nr 464 z Wieliczki, 
wieczór, p. osob. Nr. 16 z rodwołoozyg- 

Fołączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Iokan, P i>vy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Obyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

6 53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowege Zagórza przez Snchą. Po­
łączenia: £ Ławocznego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kccmyrzo .a.
7-36 wiecz., d. posp. Nr. 204 (od 11 V. du 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, fragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cie yna, Berlina, Wrocławia, Bielak »

8-23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 1* , £. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego ■ Iw. >fe

8*50 niecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzeolni.

910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 * Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
; ra, Hnsiatyna, Czortkowa, Kurycz.

i2 f ° d4S  °kanJ R»wy mskiea Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor-
Sokala, 1 j nowa, Jasła, Rozwadowa, Or-

cKrJrni°Jr. Nowego 8ą»<?a, Gorlic 
&irożj bzczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
rołączenia: z Pragi, Ołomnńca, Opawy

10*2. wieczór, p, osob. Nr. 24 z R/e. owa. 
Połączenia: od jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowega 
Zagórza, Szczncina, Wieliczki.

11-06 wieczór, p. oseb. Nr. 46 * Nowego Są­
cza przez Sucbę. Połączerda: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardoń a, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, P- P°*P- «r. 9 Ł Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
WrocUwia i Berl ua przez Trzebinię. Mi 
skwy, Petersburga, Warsiawy.

Dobre dzieła
Polecamy: prace

J. N. TREPKI
1. Ssynwałd
2. Bonifratrzy Krakowie
3. Albertanlz i Ar „,1
4. Opieka nad terminate.auil
5. Tanie knebnie chrześcijańskie. 

Obi i 'y S. Samuel!
cena po 50 hal.

S. 1. M Zf& IM l BBSldn
Do nabycia we wszystkich księgarniach

82-Ietnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, otrzymująca 
syna i córkę nleuleozalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe dsTki przyjmuje Admlni- 
s . cy< „Głosu Narodn" pod nnmerem 235

KI! 500 KORON KI!
apłacę ann, jeżeli mój tępiciel korzeni

R ia -B a lsa m (<, i i
nie . sonie Pańskich odolaliAwry broda- 
w e k , twardej skóry, bez bokśuie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednegu słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Ko on I J — 

K  EMC.  w Y ,  K O S Z Y C E  I.
Skrzynka pocztowa 12/311, W ę g r y ,

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
Są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływaj ą na silny ro wó] 
delikatnych dzieci. Mii so i mięsne 
potrawy nie mają dl i organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się niuraz sądzi 

Dawajcie dzieciom Puddingł. 
Sporządzone z proszkn pnddin- 
gowego Dra Oetkera i 12 h. 
z mlekiem I cukrem z sokiem 
owocowym albo owocami, na­
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera a będziecie ździwUni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzio do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnle.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać nwagę na pra­
wdziwość f :bri Katu Dra uetk„ra

X X X X X

KADEN i '  ■ ^ 7 - ^TstWeml w S r a *  GIPS MURARSKI > własnej łahryH, w OUnnej Rnwgrri
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TOWARZYSTWO AKCYJNE W  KRAKOWIE p v d k lt  w najrozmaitasych kolorach, WAPNI) S CALJS^E b e t^ o w * f ' FARB^*CHEMIW*RE^i''*ilsmns^i* wbunuW
••MralM  zasftDtłirw wszytfkleh zjciiwezwiyeb fifcryk e«rs»lczn?ek w Anfryi poltea: “ wtaB*yc,li Krtóow»* fabryki farb w K” Mlowlc»ck
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